
Oplata pocnowa uiszczona gorowicą. %

GŁOS NARODU
P I Ą T E K C E N A  N ru : w  Krakowie 1 na prewincyi 20 Marek. CENV OGŁOSZEŃ 1

10. L U T E G O 1922.
P rz e d p ła ta  w yn osi w Krakowie 

z odnowenlem \ be* odc<»?enia
Na ealym ebessm Partitwj polek.

* przesycą pocztową 7 .  s r i f i i r i  1 Zwycz. za wiersz nonp. lub jego miejsce Mk 80 I
Nadesłane (za wiersz nonp.)................. *  75 {
N e k ro lo g i.............................................. ....... 40
Komunikaty , , . . . . . . .  . „  90
Na 1. au-onie .................................. .... „120
Drobne za w y r a z ........................................ . 10 |

Miesięcznie............................. Mwrek 500 | Marek 440 Marek 500 Marek 600 | Marek 450
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Z  powodu przeróbki lo k a lu

f Zupełna wysprzedaź i
Kosijumów i Płaszczy Damskich, Raglanów i Ubrań 

Męskich. —  PO CENA5H ZNACZNIE ZNIŻONYCH.

K ra jow e  Z ak ład y  K o n fek cy jn e
Spółka z ogr. odp.

Kraków, ul. Szczepańska I. 7. ł. p.
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Tuzi-

Takim jest los wszytkich parafii, o Ile na czas 
nie nadejdzie zmiana stosunków.

O warunkach, w jakich księża polscy pracu­
ją, niech ponezy fakt, że pewien katecheta 
musi uczyć 28 godzin tygodniowo i to: w Of- 
bjwcj, Karwinie, Łazach i Pol, Ostrawie. Każ­
da ze szkół, w których uczy, jest oddalona od 
stacyi tramwajowej 30 min drogi. W tych wa- 
ronkaeh nie znajduje wprost czasu na spo­
życie obiadu! Przyczjmą jest to. te wielu księ­
ży polskich wypędzono, „wskutek czego pozo­
stali są przepracowani.

Stosunki powyższe panują na Śląsku bez- 
spi-zocznie polskim, w  granicach linii 6 listo­
pada. Cóż mówić o tej części Śląska, która 
•'najduje się poza tą linią, a jest (z wyjątkiem 
15 parafii czeskich") niemniej polską, tylko w 
pewnej części zczechizownna. Tam już z regu­
ły ludność nabożeństw polskich nie ma. Nie-

Czechizacya przez Kościół.
(IL ) Obok aktów gwałtn najpodlejszego ga­

tunku posługują się Czesi „prawnemi‘ sposo­
bami, by uajp"'*rw wprowadzić do kościolow 
polskich nabożeństwa czeskie, a następnie 
zczeszczyć je zupełnie.

Dzieje się to tak. Powstają (w gminach p:l- 
skieh!) szkoły czeskie. Są, więc dzieci ,-CZ1 
a więc musi być i nabożeństwu czeskie, 
wna rzecz! Mimo, te w „republice11 katecheta 
nie ma żadnego wjdywu na praktyki religij­
ne dziecka, mimo to w zaborze dzieje się 
wręcz przeciwnie. Dzieci . czeskie11 zmusza się 
d - uczęszczani do kościoła, byle mieć pre­
tekst do zażądania nabożeństwa z czeskim 
śpiewem. Spędza się dzieci (polskie!) z Cze­
skiej szkoły, terroryzuje się ich rodziców (po- 
*yłaiącveb dzieci do szkoły czeskiej pod gm ż-jma nabożeństw polskich w Orlrrwej, chociaż 
bą wydalenia z gminy lub odebrania posady) znajr!uje się polskim gimnazyum realne (do

1. tylko klasy zapisało się o rokn nb. 120 
trezniów!) i szkoła polska z 35(1 dziećmi (poło­
wa katolickich). Niema tam nabożeństw pol- 
skieb. mimo to, że do parafii tej należy szkoła 
polska w Łazach z 6fi0 dziećmi! "Ekspozyturę 
w Łazach przemienifmo na tmeszkanie dla ro­
botników, wypędżiwkży wprzód księdza- 
Polaka.

Nielepiej dzieje się. polskim zbor.o.m  
e w a n.g e j ł  c.k.Lm, których po stronie cze­
skiej pozostało sześć, nie .wliczając ’ zboru fry- 
deckiego. Władze czeskie . przede.wszystkiem 
,nio cbęą zatw iwhfć organizacyi. w którą • te 
zbory chcą się poleczyć, (Polski Kościół ewan­
gelicki augsb. wyzn.' w Czecbosłowacyi). Rząd 
c!;ciąłby zbory te zmusić, by się przyłączyły 
do jednej z istniejących już w państw ie Cze­
śkiem organk.acyi kościelnych (niemieckiej lub 

otrzymał t e l e g r a f i c z n e  „jwzwolorre11 c l  czets-ktoT). Jako konkurent polskiego Kościoła

i tak zdobywa publiczność czeską w kościele! 
Takie nabożeństwa zaszczycają regularnie swą 
obecnością Indzie, którzy od lat zajmnją się 
o tyle kościołem ,o ile go zwalczają. Przy tej 
okazvi okayaiją Czesi gorliwość, przechodzącą 
wszelkie pojęcie W  OnojnBcu np. (2~% Cz.e- 
cbów> znany z plebiscytu .fanal (nieznabńg — 
Czech) z kilku sprzedawczykami obsz<yll całą 
parafę 5 zapraszał każdego z -Osobna na piprw- 
6Ze nabożeństwo czeskie. Na nabożeństwo przy 
gotowano pieśni czeskie, odbite na hektogra- 
fie. p. Janal wysiedz!ał w  kościele- boz.m3fa 
trzr godziny, a no skończeniu nabożeństwa 
stand n bramy kó4cie!ń"i i każdemu fu-.stoi­
kowi ściskał prawicę, dziękując za udział.

Podobnie dzieje sie wszędzie. Władza du­
chowna tę niecną robotę popiera I  tak pró- 
boszc: (Czech) w Trzyńcu (Ct% Czechćw)

knwwnrza bislntnieoro na odprawianie czeskich 
nabożeństw. Nabołf-ństwe urządzi] wtedy, kie­
dy naiwiecej Polaków schodzi się w kościele, 
mianowicie na sumie i to tak, *e naip;prw jest 
msza z ezosbir.i śpiewem, .a..następnie kazanie 
polskie. Ryleby jak nfuądecei złowić Polaków.

Rtosnnk? te sa wnrost rozpaczliwe także dla­
tego. ponieważ k s i ę ż y  p o l s k i c h  pod za- 
hre-em jest stosunkowo n i.e.w i.e.l.u. Są prze­
cie żeni pracą, narażeni na ciągło szykany, a 
przvtem wikarynsze nie maia najmniejszych 
widoków otrzymania probostwa.

Wszystkich księży-duszpasterzy pod zaborem 
w granicach łinżi x 5 listopada jest obecnie 
Jłfi w tern 24 Polaków, 9 Czechów i 8 Niem- 
chów (idących na pasku czeskim). Wszyscy 
księża Niemcy i Czesi z wyjątkiem dwóch są 
proboszczami; proboszczów polskich jest 11. 
Trzy parafie są nieobsndjtone.

W 12 parafach, w których się dotąd od­
prawia nabożeństwa tylko po polsku, jest już 
obecnie 2 prnboszczów-Czecliów, którzy jedy­
nie czekała na sposobność, by parafie zcz'*- 
szczyć (Końska \% Czechów, Mosty 0 %) 
1 dwóch proboszczów-renegat ów, którzy dla re- 
piihfki gotowi zrobić więcej nawet niż księża- 
■Czesi (Jabłonków 1% Czechów. G. Łemna 
2 %) a dwie inne parafie z fetwyższych dwu­
nastu są nie obsadzone (Piotrowice, Ropica) 
i  jest -oczą więcej niż wnfpTwą, by dustalę 
tprObtjRzezów-Fłolaków. Tak t<-dv zaledwie w 8 
parafiach są proboszczowie Polacyl

Jakim będzie los także tych parafii, na to 
wskazują dzieje obsadzani opróżnionych pro- 
hos*w w Karwinie. Piotrowicach i Ropicy Pa­
rafia karwiń.-ka nie ma prot-oszeza j„.ż ^  1 
eier)m'a 1920. Patronem j**if hr. Larweh Woliec 
nieugiętego stanowiska ludności polskiej w 
Karwinie nie odważył się on prezentów tć 
Czecha. Ab* również prezydent Śłaskn S z r a- 
•m e k oświadczył, że n ic  d o p n.ś o i. b v 
p.r.n b o s z.c.z e m w K a r w i n i.e z o s.t a I 
" Po l ak ,  boby to przy[tlacil utratą •>w-g«v 
*tanowi«ka. Flr l-arisch decyduje się po<lt>b»»o 
na zrzeczenie się prawa prezenty na korzyść 
rządu czeskiego. IV Piotrowicach jest paraf a 
funduszu refgiine^o. d-cydidn-y glos ma 
rząd. w Ropicy har. Spens, We wszystki-h 
trzech wypadkach znajdzie rząd czeski dosyć 
sposobów, by w prow adzić proboszcza Czecha

lu1 orskiego zaczął działać na Śląsku t. zw. 
c z e s k i  K o ś c ió . ł  u.n ij.n y (Bracha Czescy), 
który powstał wskutek zlania s ę  czeskich 
ewangelików attgs.bnrsk*ego i helweckic..) wy­
znania. Bracia Czescy doznają poparcia rządu 
czeskiego, który ich uważa za narzędzi; cze- 
cłrzacyi ewangelików polskich. To też Bra/ua 
Czescy nie krępują gię niczem przy swych 

występach. I tak np. ewangelików, należących 
do zboru w Błędowicach chrzci, zaślubia 
i grzebie tiez sknroiilów „brat czeski11 w Mor. 
Ostrawie, w czesk?ej szkole w Jabłonkowie 
o ’ iano naukę religii ewang. , Ja rat u czoskiu- 
mu“ , a paśtrowi ewang. zakazano t  początku 
uczyć dzieci swych zborowników, podobnie 
stało się w Ltgotce.

Powyższy stan rzeczy na polu kośeielnem 
pod zaborem : k r z y c z y  w p ro s .t  o n.a- 
p.r.aw.ę. Sprawa ta musi *ns.-aó uregulowana 
przynajmniej na równi ze sprawami szko^emi, 
g '.po<larcznmi i t. d. i ta  w taki sposób, by 
Polacy i»od zaborem mieli zapcwi.. >oą spra­
wiedliwość w tej dziedzinie, do której nie 
odważył się wtargnąć aut -Moskal, ani Prusak. 
Roz'-tiodzi s!p o n‘*5w"»v<re skarby lu»u .»:*•• 
skiego, a obrona ich jest w pierwszym rzędzie 
rzoczą naszych dyplomatów! *)

J. T  . . , y.

*) Piorwszy artykuł w tej sprawie z. udsśęi- 
1 i ś v  we wczn-aiszvm Nrze ..Ciosu Nar.11

10-padzinny dzień w handlu.
ALE CZAS PRACY WYNOSI 8 GODZIN.

Warszawa. (Tel. wl.) ’jzg»]iiiono osiaieczn1) 
'■•ket lo.weli do ustawy jurmijącej czas pracv 
w hiindtu w sfeisPi iiasiępn,;jcy:

W handlu ezas sprzedaży towarów 1 otwar­
cia sklepów za wyjątkiem aptek j jadłodajni, 
u injwia się na 10 godzin dziennie bez za­
mykania sklepów w pohidne. Zatrudnieni w 
handlu pracownicy n> mogą być jednak za- 
ęci dłużej, ponad normę usfa'oną w *rt. f nf- 
.reiszej ustawy. (W  art. ł jest mowa o 8 godz. 
ln'U pfacy). Khib mieszczański ma zamiar 
'g|os’ć poprawki, wwlbig których zakłady fry- 
zyerskie w dni iinelŚAiąu-rzne mralyby pra­
wo przedłużyć pracę do 12 godzin.

Warszawa. (Telef; wł.) ,JJaeczpoppolita”  do­
nosi, źe ambasador francuski w Londynie wrę­
czył w ministerstw e spraw zagr. nową notę. 
zawierającą warunki, pod którymi Francy a we­
źmie udział w konferencji genueńskiej. Wa­
runki te są następujące:

1) Kcn.ercncya n 't maże utrudzić żadne] 
rewizyi traktatów, obowiązujących w świecie;
2)  sowiety muszą przed rozpoczęciem narad 
zadeklarować, że przyjmuję wszelkie warunk’, 
postaw one im przez Radę najwyższą w Cannes;
3) konforeneya nie będzie uprawniona do 
zmian powziętych już postanowień.

Nota francuska wyraża życzenie, aby, ze 
względu na oiibrzym e znaczenie konforenc\d 
aliantów, przed rozpoczęciem narad porozumreU 
się oni co do wszystkich zagadnień, które bę­
dą omawiano.

NARADY PRZED KONFERENCYĄ GENUEŃ­
SKĄ.

Londyn. ?. A. T. (Wolff) ,/Times11 donoszą, 
że nota Poincarego do rządu angielskiego

I włoskiego w sprawie konferencyl genueńskiej
proponuje spotkanie się zastępców rządu an­
gielskiego, włoskiego i francuskiego przed ze­
braniem się konffcj .-ncyi w Genui.

ffl. ententa przeciw układam z sowietami
Belgrad. (A. W .) „Tribuna11 donosi, te po- 

międiy rządami Czechosłowacyi, Jugosławii 1 
Rumunii toczą się obecnie rokowania w spra­
wie wspólnego postępowania przedstawicieli 
małej entemty na konferencyl genueńskiej. —  
Państwa malej ententy nm chcą wchodzić w 
żadne okłady z sowietami

ROSYA NIE UZNAJE DŁUGÓW PRZED- 
WOJENNYCH.

Paryż. (A; W .) Z Moskwy donoszą, jakoby 
wszechroeyjski komitet wykonawczy uchwa­
lił polecić delegatom Rady komisarzy Indo­
wych, udającym się do Genui, odmówić bez­
względnie przyjęcia na rząd sowietów zobo­
wiązana do spłacania, względnie uznania 
przedwojennych długów Rosyl. Komitet wy- 
konawczy u/.asadnia^ew© stanowisko faktem, 
'ż Imperyalizm państw zachodnio-europejskich 
doprowadził Rosyę so leck ą  do bankructwa.

II!
Warszawa. (Telef. wł.).. Komisy a skarbowo- 

budżetowa rozpatrywała we środę układy 
górnośląskie Przedstawi! je w sposób ogól­
nikowy min. Michalski i dyr Makowiecki. We­
dług projektu układu w sprawie waluty mar­
ka niemieaka ma być środkiem obiegowym na 
lat 15 w części polskiej G. Śląska, gdzie bę­
dą dąialały trzy banki niemieckie: „Deutsche-’ , 
„Darmslądter'1 i „Dresd.ner Bank’4. Na części 
niemieckiej G. Śląska ma powstać aześć od­
działów banków polskich.

Pos. Loewenstoin, jako referent, poddał kry­
tyce cały układ, zaznaczając, że układ pomija 
zupełnie cale'zaopatrywanie polskiej części -G. 
Śląska w potrzebny zasób środków obiego­
wych. O rozmiarach tych potrzeb świadczy oko- 
Hczność, te  na wypłaty robotników potrzeba 
mieeccznie 750 milionów marek niemieckich. 
Według ul; ład u, przemysł po stronie polskiej 
pracowałby w gorszych warunkach, aniżeli w 
części niemieckiej. Układ bowiem zwatnia cał- 
ko wicie" rzad niemiecSf i banki Rzeczy od 
Wszelkit-g-o obowiązku za-OpatryWanią rylskiego 
Śląska ' w potrzebną ifóśó waluty niomifecJdej. 
W ten sposób produkeya polska byłaby zmu­
szona zasilać się w kredyt w prywatnych ban­
kach niemieckich i opłacałaby haracz w posta­
ci procentu pobieranego ponad raty bankowo. 
Wskutek tego produkeya polska byłaby zna­
cznie droższa od niemieckiej, co jest i finan­
sowo i politycznie szkód.iwem, albowiem daje 
agitacji niemieckiej sposobność dc. Dauki po­
glądowej na temat niższości gospodand pol­
skiej, a wyższości niemieckiej w okresie 
jeszft/.e przełomowym. Układ nie nakłada ża­
dnych obowiązków na banki n:emieekie dodo  
siarezania kredytu. Wszystko zależy wyłą­
cznie od uznania tych banków, wskutek e*o 
go przemysł polski mógłby być narażony na 
zupel-ny brak jakiejkolwiek gotów ki Zastrze­
żone dla Polski prawo wprowadzenia własnej 
waluty nie wystarcza, albowiem według umo­
wy.. Polska najwcześniej dop.ero dn. t sty­
cznia 1924 r. mogłaby korzystaj 2  tego prawa, 
a w ciągn tych 2 lat przemysł gó.noiląskl, 
obecnie kwitnący, można wcale j doszczętnie 
zniszczyć, zwłaszcza, że banki niemieckie po­
zostają pod absolutną komendą^ swo;eg-o rzą­
du. Wystarczy wskazać na zachowanie się fi- 
1'alnych inst,ytur-v.i niemieckich w Gdańsku 
wobec marki polskiej.

O niedopatrzeniu naszych mterasów ze stro­
ny, poskej świadczy i ta okoliczność, ic  har- 
d,?o ważne ze względów fnansnwye}, f prze- 
inyslmwch prawo przenoszenia zarz.adn cen­
tralnych przodsichiorster przemysłowych z 
Kiriweć dc Polski nie zostało zupełnie zaboz- 
p'cczfme.

Obawv pos. Łocwonetcma podzielają; marsz. 
Trampcrrńslri.. pns. Pzetwertyński, Rząd, g :a. 
pińcki Rosiński i inni.

W rezultae'e kom'svfl wvrar{ła Jednomyś^p 
przekenmifi. że na'eźy gospodarstwu pol=k:e- 
mn zapewnić odpowimtu’ wwób środnńw obie 
gowyeh w sooPób nie gorszy, jak korzysta 
przerm-sl nfcmteckl.

PODPISANIE UKŁADU O G. ŚLĄ SIL
Warszawa (A. W.) Na wn osek m!n?strn 

spraw zagranicznych uchwaliła Rada ministrów 
upoważnić wiceministra b. d''.ie!n'cy pniski«j. 
Seyilę, do zawarcia I podpisania r komisyą m‘ę- 
dzysojnszriTzą w Opohi wszelkiego rodzaju 
układów 1 protokółów w sp n »ie  objęcia przez 
l'<>l.-kę władzy nad przyznana Soi częścią G- 
śląska.

Agitacya ukraińska.
Lwów. ĆA. W .) „Wpered”  donosi, że w  dn!n 

13 stycznia odbyła się w Waszyngtonie przed 
budynkiem, w którym toczy się konfereneya 

I w spraw e rozbrojenia, demonstracja antypol­
ska dziewcząt ukraińskich. Demonstrantkf, 
przebrane w ukraiński strój nałbdowy, niosły 

. tablice z naoisam, oskarżającymi Polskę o 
rzekome gnębienie Ukraińców. „Wpered11 pi* 

jsze. że demonstracja ta wywołała podobno 
jwirfkie wrażenie wśród Atnerykanów. Dz enni- 
ki miały się o niej rzekomo szeroko • rozpksć.

Lwów. (A. Charkowski „Komun et”  pi- 
!s że  ie  Galicys^schodnia nie jest częścią Roj 
1 skl. Mieszkańcom t.-go kraju —■ zdaniou. JKo- 
mun.sty11 —  nie przysługują (!) an prarra, auł 
przywileje, przyznane obywatelom polskim na 
zaradzi© traktatu ryskiego. W  kotroikwencyl 

j ludowy kom i® ary at spraw zewnętrznych ta- 
j  proponował wszystkim gubcrniailnym oddz a- 
łom rzątlu. aby w żadnym wypadku nie tTak- 

jtowały (i) obywateli Galk-yi jako obyw ateli 
i polskich i uit w y u a wały (J) m dokum entów,
, przewidzianych dlaJ obywntełi polskich ł zunie- 
cbnhr reewakuacyi Gal cjan w myśl traktatu 
•ryskiego, jako obywateli niepolskich.

DR WRÓBLEWSKI WRACA DO LONDYNU.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś, w  środę, wi“-

czorem pos. polski przy rządzie W. Brytani, 
Dr Wlad. Wróblewski, wyjechał do Londynu.

GEN. ŻELIGOWSKI W  LODZL
ŁódŁ (A. W .) Przybył tutaj gen. Żeligowski 

Miasto podejmie go uroczysiem przyjęciem.

O ZABEZPIECZENIE POLSKI PRZED EPI- 
! DEMIAMI.

Warszawa. (Tel. wł.) W prezydyum Rady
m!u. odbyła się konfereweya przedstawicieli 
naszego rządu z komisarzem Ligi Darodów dc 
spraw fanitarnych, Reiehmauem. w sprawie 
zabezp:eczenia Polski przed epidemiami ze 
Wschodu.

EKSPERCI SOWIECCY PRZYB YLI DO 
W ARSZAWY.

Warszawa. P. A. T. Jak się dowiaduje „Ku- 
rye Poranny11, część ekspertów ze strony Ro- 
syi do rokowań w spraw e traktatu handlowe­
go polsko-sowieckiego, przybyła d/.isiaj do 
Warszawy. Przyjazd po/.netałych eksportów 
s]>cdziewany jest z końcem tygodn a. Rokowa­
nia rozpocząć s'ę .mają w przyszłym tygouniu."

SFRAW A MIESZK AN URZĘDNICZYCH.
Warszawa. (Tel. wł.) Pod przewodu min. 

'Michalskiego przy udDal> przedstawicieli In­
nych mmi>rorstw wlbylii się konfereneya ban­
ków w sprawie 8fM!insównj)'a i doprowadzeń a 
do końca robót biitowUnyth dla urzędników 

jpod Warszjiwą w Mokrtjwio 1 na Zodbożu.

Za icńczenTn. strajku h\r. m Niemczech
Berlin. <A. W.) SirajU w Niemczech zosta 

zakończony. Praca zostanie dzisiaj podjętą.
B Tfrn. P. A. T. Strajk kolcjar/y zakończył 

się. Rząd nie wystąpi przeciw uczestnikom 
strajku, o De wrócą natychmiast do pracy 
Przedstawiciele Związków rozesłali we wtor2k 
wieczorem wezwanie do powrotu do oracy.

Berlin. P. A. T. Rokowania iu'ędzy r/ądcm 
Rzea/y s przedstawicielami syndykatów robo. 
tniczych. mające na celu ukończenie strajku 
kolejowego, doprowadziły do pomyślnego w y­
niku. Osta'nim punktem spornym była spra 
wa postępowań’a dyscyplinarnego przeciwko 
osobom, które Drży czyniły się do strajku. Kan­

clerz Rzeszy przyrzekł, że w razie naiycłmkv 
stowego zaprzeetania strajku, postępowanie to 
nie będzie zastosowane według nowych wyty­
cznych, ustalonych przea cały gabinet !  te na 
ogół nie będą zastosowane masowe zwolnieni* 
ze służby i masowe kary dyscyplinarne. Co się 
tyczy żądań ekonomicznych, a m'anowacie d o  
datku z powodu zwiększenia drożyzny, uregu­
lowania pensyj zasadniczych, jakoteź wyda* 
nia ustawy na całą Rzeszę w sprawie czasu 
pracy, to kwestye te będą jeszcze zbadane u 
porozumieniu z delegatami.

Mimo to  położenie strajkowe ule jest j* .  
sreze wyjaśnione. Związki poszczególnych fet* 
b-yk i zakładów postanowiły ńa razie wytrwał 
w strajku. Urzędnicy i funkeyonaryusze doczI 
i telegrafów berlińsk’ch powzięli uchwałę, ż* 
jeżeli do wtorku w południe nie nastąpi zgoda' 
z rządem, przyłączą się do strajku kolejowe* 
go. Donoszą także o nowych atakach sabota­
żu w okręgu frankfurckim f Altony. Nattu 
miast w  Wirtcmbergri ruch kolejowy utrzymany 
lesi w  eaScścl iRówniet powrócili do pracy 
kolejarze w  Essen i Hnmm. Z Bertina odcssfr 
Już pociągi osobowe w każdym kierunku. "

Balszewicy a strajki niemieckie.
Berlin P. A. T. (Havas). Jak donosi ,J>eu< 

sche Nacbrichten Agentur11, potwierdza się 
wiadomość, te Radek Sobełsohn przebywa «* 
Berlinie pod nazwiskiem Karol Roemer, a mie* 
szka na jednem z przedmieść Berlina. TakżC 
Rakowsky, prezydent Ukrainy sowieckiej. Jes( 
w Berlin’e. Pobyt w Berlinie łych obn przy­
wódców bolszewickich lączf z  falą strajkowy 
w Niemczech.

Angiilila mowa tronowa.
Londyn. P. A. T. (Router). Król Jerzy otwę* 

rzyl wczoraj sesyę parlamentu angielskiego mo* 
wą tronową, w której powiedział między inna­
mi; Miejsce traktatu anglelsko-japońskiego za* 

umowa zapewuiajaća utrzymanie pokoju na 
oceanie Spokojnym. Nie zmieniło to w niozem 
serdeczności węzłów łączących oba, kraje.

Z uznaniem wyraża się mowa tronowa o fot* 
cyatywie prezydenta Stanó.r ZJ. Hardingz, o k v  

zanej w  czasie obrad konfereucyl Waszyngton* 
sklej. ^

Sprawa reparacyl niemieckich wymagŁ trwa*
lej uwagi ministrów angielskich i m n'»*rów 
państw sprzymierzonych. Na żądanie spnziy. 
mierzeńców przedłożył rząd n;em'eck propozy* 
cye w przedmiocie reparai^l, które się obecnh 
bada.

Z rządami: francusHm I begijsk-m toczą 
rokowania mająęe na celu ustalenie wspólncg* 
postępowania na wrpadek nicsprowokowanegv 
napadu ze strony Niource.

.W;e’kl brak pracy n’ cpoko! króla i jest p r ie i  
miotem troski jego ministrów. Jedyny sposób 
wyjścia z tf^o  położenia widzi król w u$ań:ę- 
cni ze stosunków handlowych trndnoćcr no- 
wstających na tle rywaHzacyf ńraku zaufania. 
I uprzedzeń. Dlatego też przyjął król z rado­
ścią do wiadomości, że zawarto układ w kwe- 
styl zwołania mtęd»ynarodowe‘  koidarmcy* 
do Genui, która —  lak t««ro król oczekuje •—- 
z«!oła zanewn’ć ookój w Europie, opierając gt 
na sprawiedliwości

Wr.ąszcfe wyl’cza mowa tronowa ustawy. Ja. 
kie w bieżącej sesrf będą przedłożone parła 
mentewi ang!p'cklemu.

Londyn, P. A T. (t f f 'B . K3 W- Txb> rmV« 
foczy « >  dyeknsya nad adresem w odoowie- 
dzi ną mowę tronową Przemawiał miedzy W  
nvmf T.łovd Georec kfóry zauważył, te Au- 
®tryi grrrzi rn*na goenodaroza która n e mogła­
by oozostać be? jgubTiwTf, oddzJsłnna na sto* 
snekj w Eurorie śro<1.kowej. Chcąc uniknąć 
takich knmoTkacy, rzed zanroponuie, aby 
Ar.sfrvł nrrvznano kreduty, które fesTCze ntc 
zostały wvc7erpao*> z ogólnego kredvtu 2  mTo 
**ów fnntów szterlingów.'ućłiwalonetro w swońp 
czasie rurze* T*hę gmin na sanacve stocunkój* 
gospodarczych w Europ»  środkowej. TJcwd 
George nśw adczył. te Francya gotowa je^  
-ówn?°ż- udzielić Aust.ryi zaRczkl

LfYrd Cirrzan 9 sprawie bliskiega wscimfif
Londyn. P. A. T. tHava£j. W  Izbie gtimi 

Jord. Curzon w sprawie Bliskiego Wschodu mó-
wfl: Należy pozwolić Turcyi n* utworzenie 
skonsolidowanej jedności narodowościowej r 
Konstantynopolem jak stołicą. Turcya nigdy 
nie powinna m:eć możności zarakn'ęcia cio- 
injn. Z drugiej strony jest też koniecznem, aby 
Grecy a otrzymała kompensatę ?a oddan:e przer 
nią usługi. W  sprawie eeipsk;oj lord Curżor 
powiedzrał: Anglia ale może s‘ę wyrzec utrzy­
mywania w Eg peie swrch wojsk, a to z po 
wodów s*rategicznych oraz wobe< konieczaośef 
zapewnienia opieki endzoziemcout.

DE NICOLA NIE U T W O R Z Y  GABINETU, 
Rzym. P. A. T. (Havas). Wobec żądań po­

szczególnych grup |«r’8mentarnvch w sjira. 
wie rozdz ahj tek m'n!sleryaln.vfh, de Nicol* 
zrzeul 4e mfayi utworzenir cabisetu.
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Z dnia politycznego.
P. Daszyński o  m.ędzynaroJćwce i żydach.

Jak wiadomo wszystkie międzynarodówki 
oocyulistj czne. choć tak zawzięcie kłócą się po- 
tn.ędzy sobą, są rozczulająco solidarne na pun 
kcie mcoist ści do Polski. F?kt ten, o którym 
dawno świergocą wróble na dachach, dojrzał 
wreszcie p. Daszyński i oglos:ł w ttj sprąwi,- 
list otwarty do jednego z towąrayszow partyj 
nych. Ponura on tam i sprawę żydów w Pol 
soe, lątsącą się tak ściśle c difia.nłoacią a l t  
faynarnrlowego zocyalramu.

„Polski żvd —  pisze p. Daszyński — , byt »  
(Ficdniu i w Berl'ńie istotą wyśmiewaną i «ao- 
6nn niehibiąną. W W !edn'u cała nirmał bur- 
tnazya utworzyła potężną partyąf o  ideologii 
antysemickiej, n Dr Lnpger był najpopularniej­
sza iKwtpcią w Wiedn u. W  Prusach żyd nie 
aaógł być oFe ;rem. *V Rosy1 ż"dom nie pw- 
awalano mieszkać, a tam —  na terytomim da 
wnej Polski —  gdzi« mieszkać Ił  było wolno, 
urządzano pogromy żydowskie, wstrząsa ląc*' 
twoją masowością i oknicieństwem, Otóż wsr.v 
icy ri w r o g o w i e  ż y d ó w ,  gotowi są na­
tychmiast, bez żadnej rozwagi, s t a ć  p l e  
o p i o k n n ą m i  ż y d ó w ,  jeżeli tyiko cl za 
czną skarżyć się na Pohkę. Każdy cclo"'iek. 
który obwieści światu, że w Polsce leje się krew 
żydowska, każdy kto zaproćukuje na ton temat 
uajnicinożliwsze nawet legendy, zmjdzfc chę­
tny pot-hich".

P. Daszyński, stwierdziwszy ten fakt, nie do­
tyka naturalnie drażliwej sprawy jego przy­
czyn. Najzajadlej oskarżają Polskę o „reak- 
eyę“ , „antysemityzm1'  i najrozmaitsze zbrodnie 
popełniane na żydaeh —  jego zagraniczni przy 
jaciele z m:ędzynarodówek soeyalisłycznych 
które Jak wiadomo, znajdują się pod komendą 
żydów. Nic dziwnego w:ęc. źe te n> ędzynaro- 
d ó «k i —  które, jak stwierdza p  Daszyński 
Polskę skarały na śmierć" —  ze sprawy ży­
dowskiej zrobiły laian do rozbijana pańsiwa 
po^kiego...

Wzrost Cdi islut.
Dzięki oparciu o Pulakę ruch ponowy w 

Gdańsku wimógl się znacznie, przewyższając 
do fHi% ruch przedwojenny. Uzzgłędn ająe po­
wojenny zasiój w komjuiukacyi morskiej (taki 
up. Hamburg czy Antwerpia nie Osiągnęły do­
tąd ruchu przedwojennego) jest to rozwój nie­
słychany. Oparty o Polskę, uzyskał Gdańsk 
bezpośrednie połączenie a dalszem; morzami, 
yrzrastając do znaczenia portu międzynarodo 
wego, odgrywający© eoraz większą rolę w 
handlu światowym. Może wymowa cyfr staty. 
stycznych ! argument materyalnyeh korzyści 
przemówi do zrozumienia Niemców gdańskica 
1 unaoczni im właściwą rolę tegu portowego 
Biafra.

rGazeta Gdańska** sam eszcza sensacyjne re- 
wetacye, że wskutek protekcyi Rady Portu na 
28 tys. mejbca w sp ehrzach składowych Wof 
nogo Portu, otrzymała jedna jedyna firma Ick‘a 
18 tys, ton. Wswyntkim więc Innym firmom 
połskbn ł gdańskim pozostało tylko 10 tys. 
ton. Fakt ten wywoła! w  sferach handlowy h 
gdańskich zrozttm:ałe oburzeń.* „Gazeta 
Gdańska" domaga się wyjaśnienia ze ztrooy 
Rady Portu.

Formuła orzeczeniowa Sejmu 
wileńskiego.

Z Wilna donosi Ag. Wschodnia,'
Przedstawiona przez posła Jasińskiego na po­

słodzeniu Komisy] polityczuej Fejiru wileń­
skiego uzgodniona formuła orzeczeniowa stron­
nictw Zespołu centrowego i Rad ludowych, 
tworzących ogromną większość Sejmu, aia na- 
Stępujące brzmienie:

„W  Imię Boga Wszechmogącego! My, przed­
stawiciele Ziemi wileńskiej, powołani u nłą lu­
du w dniu i3 stycz.r'a 1922 do Sejmu wileń­
skiego. dla zadecydowania o prawno-państwo- 
wych losach Z emi Wileńskiej, potunl na wie- 
lowiekowe węzły, co £kt-.mi w Horodle i Lu­
blinie, ukoronowanymi w uchwałach Konstytu-

hMBK8BWBł8!BHgwwwisswm— ^ ip a nu' .i ..iii .w

eyi majowej 1791 r. ziemie Lasze z Polską na 
mocy dobrowolnej umowy w jedno połączyły, 
ora na krew Ojców naszych ofii raie przela­
ną w walkach o wolność, po haniebnych Oj­
czyzny rozbiorach, składając hołd męstwu i po­
święceniu toinie; za polskiego, w Imię prawa 
narodów, do stanowienia o sobie, w imierfiu 
ludności tej ziemi, żyjących ł przyszłych po- 
koloń, mając na celu zabezpieczenie wolności 
i wszechstronnego duchowego I materyaloego 
•ozwoju, iakoteż z uwagi, aa moż"we rarłosse- 
nie pretensyi do teryterynm przez nas repre­
zentowanego ze strony jaklcbkoJ? iek państw 
o.'cionnych nchwalamyt

U r o s a  c z e a  i a  do Ziotrd WJeńskbj, 
z g ł a d z a n e  z jakHcofcdwiefc tytułu, przez 
R o « j - ą  i R .o j»y.aa, j.ak.o o - p a r t e  aa  
g n a  ł.ci.e. rozbiorach Polski I długoletnim 
ucisku, odrzucamy i raz na zawsze uchylamy 
Wszelkie roszczenia do Ziemi Wileńskiej zgła­
szane przez L i t w ę  k o w i e ń s k ą  a w szcze­
gólności wypływające z tfaktatj litewsko-h,4* 
szewiekiego z dnia 12 li ora 1920 r. odrzuca*” / 
i raz na zawsze uchylamy.

Stwtadz&my uroczyście, iż Ule uznamy ża­
dnej decyzyi o losach naszej ziemi przez 
czynniki ©hec worwr naszej -wolł powzięte. 
Z i e m i a  W i l e ń s  k.a stanowi bezwarunko­
wo n.1.e.r.o-z d.z.i-0.1 n ą  c z ę ś ć  R z e c z  t - 
p o s p o l i t e j  P o l.*.k Le<Jf Rzeczpospolita 
Polaka posiada wyłączne prawo zwierzchności 
państwowej nad Ziemią Wileńską.

Wzywamy Sejm Ustawodawczy I itąd Rze­
czypospolitej do nntychin‘autowego przystą- 
pien:a do wykonywali a praw i obou lażków 
wypływających z tytułu zwierzchności Rze­
czypospolitej nad ZDmą Wileńską. W szcrc- 
gótności wzywamy rząd Polski do wyznacze­
nia generalnego delegata rządu polskiego dla 
przejęcia władzy z rak Tymczasowej Komisy! 
rządzącej f przeproś adzer a unifikacji praw 
i zarządzeń tego kraju z całością Rzeczypospo­
litej.

Sprawy soo3ec»te.
Górnicy wieliccy a P°w. K=?sa Chorych.

Z powodu wielkiego wzburzenia, jakie ogar­
nęło robotników salinarnych w Wiel czce, któ- 
n go przyczyną było niespodziewane przydzie­
lenie łch do Pop iatowej Kasy Chorych, uda­
ła się dnputacya chraeścijańskich robotników 
do dyrektora żupy solnej p Dawidowskiego 
z prośbą o nrzędowe wyjaśnienie.

Pyr. Dawidowski oświadczył: „Słuchajcie.
Nie naMołibyście do Pow. Kasy Chorych, ale 
przychodzili do mnie Klemens Tatara, prezes 
Rady Rubotatczej P. P. S.. nos. Klemensie­
wicz ł dr Moryc Horow’tz. obecny prezes Pow. 
Kasy Chorych i tak napierali na mnie, że mu­
siałem wydać rozporządzenie, iż od 1 lutego 
b. r. bodziecie należeć do Pow. Kasy Chorych, 
oho* nie mam dotąd na to ładnego polecenia 
z Warazawy**.

Teraz robotnicy w* Hera sneriią, kom  za­
wdzięczają to szkodłń r  dla nieb zarządzenie 
i  będą wohil u  niw czerwonym przywódcom 
zapłacić.

Wybory do Kasy chorych w Cieszynie.
W  niedzielę 5 b. m. odbyły się —  jak donie­

śliśmy —  wybory do Rady Powiatowrj Kasy 
chorych w Cieszynie. Głosowano w Cieszynie, 
Goleszowie, Istebnej. Skoczowie i Ustroniu. Do 
wyborów stanęły dwa obozy: chrześcijański 
i socyaiistyczny. Mimo nó-sfyehauęj agi tary i 
wyborczej ze strony socjalistów, połączonych 
z żydami, uzyskała l*ta chrześcijańska prawie 
połowę głosów. W  Cieszynie padło na listę 
chrześcijańsko-społoczną S32 głosów, na so­
cjalistyczną 568, w Skoczowie na chrz. sp>4.
242. na soc 142, w w G o rzow ie  nr ch-ześć.
sfHił. 71, na sooj. 470, w Ustroniu na chrzęść,
spoi. 60, na socj. 426. w Istebnej na chrzęść.
8t>ok 52, na soc 18 głosów. Razem uzyskała 
lista chrześcijańsko-S[iorr>czna 7.57 głosów, ?o- 
cyalistyczuo żydów ska 1624 głosów.

Akcyą wyborczą ze strony chrześcijańsko- 
dnołeoznej kierował p. Anł oni Koriar, sekretarz

okręgowy chrześo. Związków zawodowych 
w Cieszynie, po stronie socyalistyczno-żydow- 
s!'iej kiero"fal ag!tacyą wyborczą poseł. R fg-r.

Wybory do Kasy chorych" w Cieszynie 
stwierdziły, że tam, gdzfe istnieją placówki 
chrzficiiath.kicgo ruchu robotniczego socjaliści 
tracą swoje wi^ywy, kłóre do niedawna jeszcze 
mt-.li niepodzielnie. Organizacje chrześcijańskie 
na Śląsku odniosły przy wyborach piękno zwy­
cięstwo, Sp.

ROflkn-8 dla robotników.

Instytut 4oeyoIogńcsnv w Poznaniu, pragnąc 
zbadać społeczne warunki pracy w Polsce, 
ogłasza konkurs nu najlepszy życiory s praco­
wnika. napisany prze* nfcgo samego. Pierwsza 
nag-oda 100.C'M) mk^ druga nagroda 5C.OTO 
*r,k. Za życiorysy nie ra<rrodzone Tnsłvtut pła­
cić będzie od 200 do 60*) mk., zależnie od ob­
jętości. tytułem z-ę.Totii kfmc^Ów W  konkur­
sie mogą brać udział wszyscy któ-zy zarabia­
ją aa tycie oracą fizyczna: robotnicy w fabry­
kach, kopalniach zakładach przemysłowych, 
robotnicy miejscy, robotnicy rolni, pracownicy 
knlrjowł, rzemieślnicy wszelkich zawodów 
Nadzorcy' i kierownicy robót mogą uczestni­
czyć w konkursie, jeżeli sami kiedyś pracowali 
fizycznie.

W sprawie odczytiw proi. Ffacha 
w Tarnowie,

Odnośnie dc. notatki p t  „Odczyt Dra Fla­
cha w Tara© we“  w nrze 832 t 9 lutego, otrzy­
mujemy następujące pismo:

Wobec brake BtcnoeTćifczneeo protokółu, 
trudno jest prelegentowi polemizować z recen- 
zyą jego odczytu, zwłaszcza gdy odbył się on 
w nneni mieście, niż się ukatuje odnośne spra­
wozdanie, gdy zatem nawet ns świadectwo siu 
ehaczów powołać s:ę nie można. Niemniej je­
dnak sadzę, że powołanie się . ns oczywiste 
f a fc t a winno sprostoweć mylne subjektywne 
wrażenia. Stwierdzam więc:

1) że nietyiko nie powiedz!ałem podsuwan-r 
go m. alania. jakoby , typ człowiei:a odbija się 
tyłko w kobiecie", ale wopólu pciobuuj opinii 
nie wyraziłem;

2) że z całym naciskiem podkręciłam pra­
wdę życiową kobiecych typów w literaturze 
starożytnej CAntygona, Elektra, Fedra), u 
Szeksjiira ł Słowackiego, żt zatem wzywając — 
jak recenzent zauważa —  istotnie do „odwro­
tu od... romantyzmu”  (aio nie „wszelkiego" 
tylko jednostmnnogo, w rodzaju .Kobieto pu­
chu marny!"), wzywałem równocześnie do od­
wrotu od równi? jednostromege „racyzomlisty- 
cznego kultu cir.ła I życ:o w j  bnitalnoścl", 
którą właśnie w  utworach Strrdhorga i niektó­
rych nozTOCcecłiyet autorów równie dosadnie 
jak tamten Jednostronny romantjrzm potępi­
łem. Z por ażaniem Józel Flach.

KRONIKA.
KONPCDCNCTA Vł SPRAW IE POŁĄCZENIA 

KOLEJ. KRAKOW A Z O 8LĄSK*FM.

Prezydent a . Krakowa zwołał na sobotę 11 
b. eodz. fi po poł., w Maglstrace krakow­
skim posiedzenie sekcyi: ekonomicznej, praw­
niczej i skarbowej Rady miasta, cel m omó­
wienia sprawy połączenia kolejowego G. Ślą­
ska z Małopolską, a szczególnie z Krnko- 
Wf*m. Ze wzgtędu na doniosłe znaczenie tej 
kwestyi dla podir iesienia przemysłu krajowe­
go, oraz uregulowani ruchu handlowego 
i osobowego z tak ważną dz ełnicą, jaką jod  
dla Polski G. Śląsk, prezydent mias-a za,pro­
si! do wzięcia udziału w konfer-ucyi remrezen- 
tantów Na-z. Rady Ludowej G. Śląska, dele­
gatów krak. Izby handlowej, prezydyum woje­
wództwa krak., starostę górnnzego, prezesa 
krakowskiej D m k ey  kolejowej i znawcę 
spraw górniczych prof. Uniwr. Jag Dra Penisa. 
Referat na posiedzeniu wygłos? radca miejski, 
mż. ‘ Potuczok, emerytowany inspektor ‘kole­
jowy.

Nie nałoży wątpić, że delegaci N  R» L,

Gó*nego Śląska przyczynią s:ę w wysokim sto­
pniu do należytego wyświetleuir 8{>rawy i do 
przygotowania odpowiednich wniosków dis 
naszego rządu.

UROCZYSTOŚCI MOLIEROWSKIE W  KRA­
KOWIE.

Towarzystwo Przyjaciół Francy! łącznie 
z Uniwersytetem J?g'oiloósk m, urządza w 
pierwszych dniach mai-ca w auli Collegium No 
vum uroczystą Akademię z okazyi 300-!ec!a 
urodzin Moliera, ojea komedy francuskiej. Nie­
zależnie od tej uroczyści, Uuiwęrsyteł Jag ?1L 
urządzi cyk*, odczytów ł wykładów, poświęco 
nycb twów-tości znakom tego komed vopisarza 
Również teatr !m. J. Słowackiego dla ucz?z” - 
nia rocznicy Molierowskiej wystawia dnl» 4 
marca b. r. mizantropa*.

Kraków, 9 lutego.
K R YZYS  W Ę G łG W Y NIEBAWEM PRZB-

MI!SP*E. Wczoraj donosiliśmy o katastrofalnym 
braku węgla w Krnkow;e. któryto brak zazna­
czył się szczególni dotkliwie w szkołach, 
gdrię mus ano przerwać naukn. Jak się dowia 
dujemy, gmina m Krakowa zwróciła się tem- 
gT|Fłznie do Zarządu gwarectwa w Jaworzn.^
0 bezzwłoczne nadesłanie do Krakowa znacz­
niejszych trensportów węgla. W  telefonicznej 
odpow edzi Żarz? d gwarectw: zaznaczył, że 

z początki n  najbliższego tygodnia wysyła do 
Kraków:. ;koło 70 wagonów węgla. Z trana- 
oortu tero gm na przeznaczy do użytku za- 
kładaw państwowych 40 w-agonów, resztę roz- 
sryrreda potrzebującej ludności po eonie około 
1350 Mk. za cetrar metryczny. Sprzedaż ror- 
poczt ę »>ę bezpośrednio po nańejśc n węglr- 
t. j. około środy najbliższego tvgodnia.

KONFERENCYA W  SPRAW I! FINANSÓW 
MIEJSKICH, W  dn u 12 b. m. odbędzie wę 
w Krakowie w  sali obrad Pady miejskie! nad- 
-wyczaine zebranie deleratów miast Małopol­
ski i Śląska Cieszyńskiego dla omówienia spra- 
vry finansów miejskich. Na porządku dzimv 
nym. zagadnienia fn.anscwo miast Małopolski
1 Śląska Cieszyńsk ego na tle obecnego icb po­
łożeni? ffospodarerego: rozbudowa finansów 
-T:ejskich z dn'a 17 gnidni? 1922 roku i spra­
wy podatków pośrednich, ich systemów, tu­
dzież znaezena dla gospodarki finansowej 
gmin miejsk^h Początek obrad o godr 10 
przed nełudniem.

SKt ADAMIE ZEZKAN DO PODARKU DO­
CHODOWEGO. Izba skarbowa za w adnmia, ż- 
terminy do składania zeznań do podatku do­
chodowego na rok 1922 upływają: dia osób 
fizycznych i spadków wakujących z dt> em ! 
marca, a dla osób prywatnych t  dniem 1 
lipca b. r. Osoby prawne podiegaią podatkowi 
dochodowemu od 1 stycznia 1922. Na u rasa 
duioną prośbę osób f  zycznych przewodniczy 
cy komisy! uprawuicn: są do tezwolenia na od­
roczen i termimu nie później Jitł do 1 1 nca 
roku podatkowego. Kto w pot.yżsajT’ terminie 
rJe złoży zeznania na prz«ń»k«anym formularzu 
u właściwej władzy skarbow-ej 1ub złożą Je po 
upływu tegoż termkiu, ulegnie grzywnie do 
2006 Mk., r wym a» podatku bedzie uskutew* 
mony noca ite  na pwbłaidr n itw yriu , Jakuti
władze podatkowe n oporządzała 

30 WAGONÓW CUKRU DL, K R A K O W A  
Jak się dowiaflujemy. gmina m, Krakowi, za- 
wa-ła z n fwnemi ^rmami poznańskimi kon­
trakt. co do dostawy cukrptfl? naszego miasta. 
Na podstaw o tego kontraktu otrzyma gmina 
w najbliższym tygodniu 80 wagonów cukru 
białogo, którym zostaną obdzielone wszystkie 
konsumy, ew!ązki urzędn’cxe. rol-otnicze | t. d 
Cena cukri wyn esie około 380 Mik. ta 1 kg., 
a więc o 106 Mk. mniej od obecnych cen 
w sklenach.

V* .C7ARNA KAWA®* Syndykatu dzienni­
karzy krakowskich odbędzie s o w najbliższą 
niedzielę. Jej atrakeya będzie występ dzienni­
karza krakowskiego, znanego telepaty, Stani­
sława Ł „  którego doświadczeń a w dziedzin‘e 
bypnotyzmu i spirytyzmu zyskały wMki roz­
głos Wystąpią tak-łt * proóukcyami wokai- 
nm i op.: Śzupp-Rkrzyszowoki ! Ordyńska,
oraz baiyton p. Orricello.

„URODA ŻYCIA", dramat t  r-msów niewoli 
rosyjskiej według głośnej powieści Stefana Że­

romskiego —  wjśw sda obecnie Kinoteatr 
,.VVaiwlaH z olbrzymiera powodzeniem, uspra­
wiedliw omem zupełnie świetną reiysoryą 
i znak om 't: inscenizacyą, jak i mistrzowską 
grą znanych artystów: p. Mary Budzińskiej

Józefa Wog-zyna. — Nx pochwałę Dyrekcyl 
,,Kino-Wandy*' podnieść należy, fe  „Kinor 
Wanda” nie kultywuje w programach ani nie* 
żarowej sensacyi. ani pornografii, lecz stara 
s ę usilnie o prawdziwe artystyczne i warto­
ściowo cbrazy.

UJĘCIE WSPÓLNIKÓW R A N D Y  JAROSZ/,,
Jak juz wczoraj donosił śtny, w zwłąku ze 
sprawą rozstrzelanego orngda, -Ty«oteu-«za 
Jarosza za napady rabunkowe w zachodn ch 
powiatach Małopolski aresztowano ”esrtę 
członKÓw jego szajki. Proc: ujętyeh W Kato* 
wicach bandytów: Kozy, Opiszą i tajemn‘.’ze* 
go „Anfcka**, którym —  jak się ©Kazało — jest 
n ejaki Bafys, w ręce nol cyi wrjadli nadto u 
3!wdówkach: Klemens-Pat,*a, Tgnacy i Teofil 
Hoezjrńscy, oraz Fran iszek Bajer. Wszyscy 
wymienieni zostaną niebawem odstaw eni do 
K-akowa, gdz> staną przed sądem doraźnym, 
Ob egają pogfwki, że szajka ta donuściła się 
•■alcte nanadu rabunkowege de kantoru „H t - 
in w  Brzy uL DietlnwsK ej i w tym kierunku 
władze sądowe wdrożyły ńodobno śledztwo.

OSZUST I  DEZERTEB W  ROU - HRA­
BIEGO. W  ostatn ch dniach organa oolicyjae 
w Zakopanem p.z-rtrzymały niejakiego Tad' j .  
sza Malickiego, który i- i  jak mię okazało - i  
nazywa się Terlecki. Osohn k "en bawił się 
szeroko w  Zakopanc-iu, rozrzucał znaczne su-j 
my p enięzne i przedstawiał się za hrabiegou 
ŻdrnowamaS s‘ę Terleckiego zwrociłó nwagę 
jtolicyi w Zakopanem, która za 'ętc sie bliżej 
Ołobą .Arabiego” . Wkrótce wyszło na jaw żą 
rerleoki ma- na cum enit. ca.iy szereg c -zustw, 
dokonanych we Lwowie, Krokowi* l innych 
miastach. Z powodu tych dowodów „hrabicza’1 
aresztowano. W  dalszwu śledztwie okazało się, 
że *1 niecki służył przy wojsku w Gndz ądzu 
i no k:lku miesącach zbiegł z f^eregów woj* 
skowycłi i wyjechał do Małopolski. Gd dinj 
szego czasu był poszukiwany przez władzą 
workowe w G-udziądzu. Pol cya w Zakopa-< 
nem odstawiła rzekotn-go hrabiego do Gnw 
d'1jdza. sk.'jd jednak uda to mu się zbiedz.

MŁODOCIANY ŚWIĘTOKRADCA. Policyą 
aresztowała Tadeusza Jaworskiego liczące®-® 
lat 17, praktykanta litograficznego, Który 
węzom! rano praybył do stJeou Rumpa przy, 
ul. Sławkowskiej i zaoferował na sprzedaż' 
pozłacany kmyi. żądają*1 za niego 10.000 M]^ 
Rumpowi Jaworak wydai się poa“jrzanvm. 
dlategr też st>owcelował aresztowanie nn<H- 
mego kupczr^a. Doprowadzony na Łnepe.kcyęj 
nod „Telegrafem", Jaworski utrzymywał z poł 
czątku. te krzyż zabrał swym rodzicom w  dak 
szem jedna* śledztwie przyznał się. iż krzyif 
ten ukr -dł z kość ołr 00. Karmelitów na Pia< 
sku. M'odocianogo .świętokradcę osadzom w( 
aresztach, a kriyt. p tz w ta w ia ją r  warteśt 
klłkud" iesłęciu tyslęcr marek, twrócono t u z u  
dow. kościoła. : .

NAP-Ap Ra8UNKOWY. Wczoraj obiegały 
młeścle wi“4d c napadzie rabunboirrs jakieże 
jacyt spmirry eh ll dokonać -u nowmtajacei! 
*, artćsu wtalcteietoa Uwiń, r „  ^sclr bębn1' 
rkłm w  dług tych p  iH'^ek, bard rei on .:la<k 
nil! r* roje of;are. a zakneolowawi.'* jej usta* tn*; 
bowali 40.(NX *JV Opryszki. w  doKonaajnn n i 
bunkfi. tnlknfjB w ciufrn<>̂ *łarh aory*

ARES7TOW4N1E ŻVDKÓW ŻA KRADZIEŻE,
rodera* wetorajszryo Uran ujęto n* pUcu 
naóekim Raroh M'l!lh,.ryłL lat 10 I Józefa Meca, 
lat 17 którzy, m ijają' «ie nr placu, dopuszrzaU 
*iy » .ratetnatycmyci kradzieży' i wozóa wieś- 
tuaków.

. > . 1   £ .

STAN ATMOSFERYCZNY: W ómzarte V y .,
bam-ectrycznego. który o i*  unuje rata Ettrapęi 
w dńiu wćśora;*zVtn przeważała bezctuuuraa r— 
godu z w/jątl em krajów skatió -nawal id»* 
i wnrliodo Polaki, gdzie uttzrmjrw ito aie wietesza 
zaclimurzenie.

Tenp-watury w Polace poniżej tera o g. 8 po po« 
wahały się i granicacii d 8—14® (w Poznak'j & 
w Tarnowie 1 Lwowie* 12. w 1”  ar* ta wie, w Krt 
kowie i Pińsku 13. w Ltdzi 54).

Temperatura najwrisu ■ lwnoatta wcaocai rŻ 
War*’j«ri» 12.7. najniżazr 17.6. •

Kraków: ctónf*mie 77* Tetnperattu* 17.L
Maz ainm 12.6. tninitnum 1* J opad 0J.

D r o g n o t a :  DoSC pogodnie, rano miejscami
mirta, ailny m-6z, słabe wiatry lokalne,

„Nie ostoimy się”.
(Ryt charakteiystykł poezyt futuuystyczuej 

w  Polsce).

(L ) FuturysmL.
. . .  Na to magiczne “łowo —  jedni słońca i 

radości rozjaśniają swe oblicaa i milkną... 
.w jak i< mś tajomniczem oczekiwaniu c t  e g  o ś, 
CO i  wirującej mgławicy u.a się pojawić i nie­
widzianym blaskiem rozpłonąć u s i zaś —
patetycznym gestem obnrzenla udirą<-«ją 
W»aystkie futoi . . .  i innr izmy, a a Ust ich 
spływa wonczas uroczysto a p a g  e . . .

—  Zarówno tajem.iicse sse{itani« do ucha: 
„Błuchajcie, z tego coś ł.ędzie“ , jak apriory 
Bxas potępianie rucha jest riewłaściwe.

. .  Kto wie, czy zwolennicy ruchu nie łudzą 
ilę i nie na darmo „wytężają słuch'* ir tę 
śtronę.

. . .  K to wie, czy ci, co gromy i anatemy 
miotają —  nie są podobni do tych, którzy ol­
brzymim kilofom chcą zdru 'gotać czerep 
(łtrałiąszcza?—

. . . B c  tylko spójrzmy na n «w f spokojnie 
I bez uprzedzeń.

Niektórzy genezę futuryzmu widzą w  ogólnej 
wojtiinej ł powojennej demoraiizacyi, a zwo­
lennicy jego —  w jałowośei i szarzyźnie ży­
cia. której chcą przeciwstawić nowy kierunek: 
Pierwsza sujwzycya jest błędna. Futuryzm 
powstał koło 1909 roku, a więc na pień 'al 
przed w i 'litą wojną: nie może być dziecięciem J 
kogo ok-oeu zamętu pojęć i wartości, jakim,

bezsprzecznie był okres wojenny. Inna rzecz, 
że niski poziom etyczny społeczeństw europej­
skich. płytkość i  oschłość życia duchowego 
w ostatniej dobie —  stanuwf uadet korzystną 
glebę dla rozwoju futuryzmu I zaprzątnięcia 
nim umysłów współczesnych.

W  Polsce pojawia sio on —  sporadycznie —  
w czasie wojny. Atolł dopiera w r. 1920 nka- 
uja sie tnerwbze książki i druki p r a w d z i ­

w i e  fututrystrezn*.
Ttt należy wyjaśnić ważno i zaridnlcze nte- 

lorozumienie co do terminologii. Wielu bardzo 
nazywa f u t u r y s t a m i  takłeh poetów, Jak 
Zoga. 11 owici, Tuwim, Lechoń, Wierzyński, Hu­
lewicz i inni —  niesłusznie, albowiem nio ma­
ją on nio wspólnego i  właściwym (o k*órym 
tu mowa) futuryzmem. Nie będę się wdawał 
w kiasyfikacyą i przedzielanie ich do tego 
czv Innego obozu literackiego, gdyż minęłoby 
się to z celem niniejszej pracy, —  chcę jeno 
zwrócić uwagę na to, te  pozornie niezrozu­
miała (czy niejasna?) forma ich u “worów nie 
uprawnia nikogo do mianowani? owej gromad­
ki m ł o d y c h  sensacyjnym tytułem funury- 
>tów Trzeba raz zrozumieć, że dusza człowie­
ka t  XX. winku nie jest duszą, dajmy n* to. 
jakiegoś romantycznego trubadura, sławiącego 
srebrzysrym potokiem słów miłość ku swej 
Beat ryczy! Paradoks ten nłe wyda się tak 
karkołomnym, jeśli zważymy, że duch ludzki, 
z dnia na dzień, z roku na rok, coraz nowe 
przeżyw? wrażenia, coraz, nowe poznaje zja 
wieka, nieznane mu przedtem wartości, któte 
«tM**e tlą w uun nawet, ale gdzieś .z mrocz

niach podświadomości, czekając właśnie na ćw 
akt w y j a w i e n i a ,  uśw ia.d.o.m .ie.n.ia.

Dusza ludzka to puhar raz po raz świeży­
mi napełniany płynami: naczynie toż same,
ale napój (zawartość) bywa różny. Istotnie, 
do duszy białcgo kielicha wpływają rozliczne 
wrażenia, niby kolorowe wianki, rzucane na 
m *drą roztocz wód —  i otc wszystkie te do­
znania, choć ̂ przeminą, pozostawiają głębokie 
ślady na dnie pnharo. TV ten sposób wżywają 
się w d>iszę, jednoczą w ogólny stan, nastrój, 
względnie temperament danej chwili Żadne 
odczucie nie ginie bez echa. Wszystkie spajają 
się w Jeden ogromny łańcuch, z większych 
i mniejszych ogniw łłożooy, która stanowi na­
się tycie.

Czy jest więc kr oś. któryby twierdził że ów 
trubadur prowansalski przeżywał t o  s a m o  
I w t a k i  t a m  sposób, jak my dziś przeży­
wamy!?

Czyż więc można się dr1 wić ż9 f  ogćj. 
ńą ewolueya -— umysły i ducha — następuje 
zmiana i w s f o r m i e  wyrtźnuia tych do­
znań. czy wzruszeń?!

Jeśli więc w utworach nowszych nkarzy 
znajdziemy nieoczekiwane skojarzenia myślo­
we ! uczuciowe, pozornie sprzeczne obrazy 
(które jednak przy g łebszej, serdeczniejszej 
anałiżie złączą się w całość) —  nie zrażajmy 
się, nie denerwujmy! Poezya dzje nam w z r u ­
s z e n i e  twórcy, a nie systemat przyrodniczy! 
Nie szukajmy w niej togo, czego w niej bvć 
nio może! Wzruszenie artysty, uikie czy inne 
wyraża się w, 'formie dlr każdego Krooimia-

lej: w słowie. Słowa tworzą zdania, te wyraża­
ją powien ułamek uczucia, kióra twórca za­
myka w danym utworze. Obok siebie, jakże 
róźm. moga się znaleźć uczucia. —  drgnienia!

O b j a w i a  to poet* odpowiedniemu zdania­
mi —  symbolami. Logicznie zdawałoby się —  
nie mają one ze zobą nic wspólnegc, a jed­
nak —  sa prawdzwym r/razem duszy: a o to 
nam przecież chodzi w twórczości. Tyłko 
szczer/sć f bezpośredniość doje arcydzieła.

Polski ruch futurystyczny ogniskuje się 
przodewszystkiem w Krakowie, a następnie —* 
w Warszawie.

W  onym to zaciszny® podwawołsikin» gro 
dzie, jego sóokoinym i nie wojowniczym mie­
szkańcom nueflł jacy# dowcipnisie w  twarz 
(i to dwa razy!!) „Jednodńuwkę futurystuw”  I), 
swą urzędową enunc/acyę... Wyobrażam so­
bie, jak* horror musieł uind wstrząsnąć, gdy, 
w drżące od gwałtownego wzruszenia ręce, 
brał. „Nuż w u+!ihir\. Jak Kraków (przez ó!) 
Ł okowom —  po ra? pierwszy zapewne do- 
wi;dział się z „wydania nadzwyczajnego na ca­
łą Żeezpospolitą Polską", iż zwie się Krakuw 
(dlaczego c !e K r  kuf?) tb nsDźy... leci mete 
lepiej nie wyłiczpimy /szy„tkiego co ^»aie- 
ty“  (wedle wjtuoców futurystycznych) zdzia­
łać... mó«rfi*y się ktoś zp-orsżyĆ_ 7jieytuję je­
no ala iliis‘ raevi żnlcońezenie wiersza p. Stor­
na p, t „1/2 godźinj ns, żel on ,rai bżogu*' *jj*

>>.. „  paUmbfl
ab^ N

lub też autora ^coszuiczny nos" *)ł '
„lak wiele palcur ćało nasze stro£( [ 
ia*t w.ele na sobie noelm*
6 paicuw pa prawej ręce moje{
Tc lewej mam paicuw 28 
Iowa moja noga 1x2 palcowi" J t . iL  

Wn*szaw»cy w»pó'-(śc# są (może Jut: byłi!ł]j 
mulej o-ygin^ nł w pomysłach Format ich w”. 
dauia*) zwykły, ortografia „burżuazyjuo*! 
mtesŁczańska", jakby powiedział p. Btuno Ja< 
slenski, ało zalo —  treść!! Spojramy tylk< na! 
hasta umieazczoue w manifeście*) „d« całej 
ludzkości!**, podpisanym przet pp. Krzńaierzai 
Brańskiego ł Bronisława Hermetina:

„Precz z przeszłością, niech t y j* ' lemooia* 
da!... Noście żołądki na głowach!... Nłech tyją 
bomb:/ czekoladowe z wrakiem, precw z koso* 
potam! ze śliwek!...'* A  oto początek wicra-zś 
o. KatimierzL Kokow kiogo ja t. „Futuzi^ 
pCilyE*): -  u

BDetUję przed ogonkiem Główny Dwonbf 
Milanówek, Adzio. Lolek, Pani Genia 
A ma. Wenta.  Doktór Twardy. ^  
Homary, Kraby Indyki, Pulardy. ^
Hola ł Stach, Stach ł Hału‘ .„ k  i j

Ciąg dalszy nastąp!,

Ja ROSLAW JANOW STI
t

») ^J-dnodhuwkz futurystir***. Fraków,, -zeK
jricc, 1921, ont_ ^Nuł w bżutui" (jtdni.Jn.', KiW 
kńn \Varsza»va. listeuad 1921. *) ę . ,rNui w l»t.Ą 
») tantźe. *> ..Pam K-m*1, „Jwioodnićwka najmlodt 
*/ TM futurystów poi." — Warsfc, 1921, •) „pam,
banr" «  str. 1, a) uun ze str, 8«
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Z Polski I ze świata.
PRZYJAZD NACZELNEGO DYREKTORA 

TOW. Y . 61. C. A  DO W ARSZAW Y. Ouegdaj 
przybył do Warszawy na*-z«lny dyrektor pracy 
amerykańskiej Y. M. C. A. w Europie, p. A. 
Davis, który objeżdża wszystkie placówki 
Y . M. C. A. w krajach europejsk ch, kontrolu­
jąc ich działalność.

P. A. Da wis weźmie udział w konferencji 
amełykaósk cb kierowników pracy Y. M. C. A. 
w  Polsce, która odbędzie są  w Domu Oficera 
Polskiego w Henrykowie, pod hasłem: „Jak 
ulepszyć prace Y. M. C. A. w PolsCe ’.

SU8 WENCYE N A  CELE KULTURALNE. 
Z Poznania donoszą, ie  po bytności w Bydgro- 
szczy, przyznał prezydent ministrów i  fuodu 
szu, pozostającego de jego dyspozy' yi, 2  mi- 
1 wny marek, tytułem subweneyi dla- teatru 
miejskiego w Bydgoszczy, tulącego pod dy 
rekcyą p. S eaaaszkowej. O pomoc tę zwróciła 
się p. Siemaszków* do premiera, wykazując 
krytyczne położenie materyalne teatru, który 
w listopadzie 1921 r. pracował i  defcyłem 
dwóch m i ottów marek.

Dla Muzeatn Wielkopolskiego Ir Pozna- 
nui wyznaczył prez. ministrów subweocyę 
w wysokości 4 m lionów marek na zakupoo 
dzieł sztuki połckioj-, celem spolszczena zbio­
rów, które dotychczas nosiły charakter wybit­
nie niem ecki. Zakup dzieł ma być załatw ony 
przez specyainą komisyę, z udziałem Mini­
sterstwa kultury i sztuki.

STUPYLM  W ETER YNARYI POZOSTANIE 
W GKOCKOWłE. Odnośnie do głośnej sprawy 
projektowanego zajęcia przez wojskowość bu­
dynków Studyum weterynaryi w Grochówie, 
dziewa ki warezawak e donoszą, że fcwcstya 
ta tna być załatwiona w myśl usprawiedliwio­
nego żądania uniwersytetu warszawskiego. 
Wojskowość um eści szkołę gazową w innym 
budynku, a Stodyum w et ery nary i pozostanie 
yr Grocbowie.

NIEMCY UCIEKAJĄ Z POZNANIA. Wo- 
dhig pism mrejscowj'ch, ogólna liczba Niemcó**. 
którzy z Poznania wyprowadzili się do swej 
„ojczyzny11 wymusi około 50 tysięcy.

TRZY „ŚLĄZAK I". Jak donosi „Gwiazdka 
Cieszyńska11, wychodzą obecnie w zaborze cze­
skim trzy pisma pud tym samym tytułem; 
Jednego wydaje Kożdoó w duchu niemieckim, 
drugiego Vochała w duebu czeskim, trzeciego 
Farnik w duchu czechofilskim. Kożdoń sprzągł 
się w tej kampanii z niejakim Boturera. pija­
kiem i Czechem, który po polsku nie umie* 
Paruik z n:ejakim Uekmanem, pochodzącym z 
Galieyi, dezerterem z wojska polskiego^ czlo- 
wiekiem o bardzo zamglonej przeszłości a Vo- 
rhala rzucił na szalę spryt czeski i duże fun­
dusze. Wplka między tymi trzem* „ślązakami’1 
ro gorzaJa w aajlejisze.

SPADEK WARTOŚCI KORONY AUSTRYA- 
CK1EJ. Dwoma najbliżej stojąeomi otok sie­
bie jednostkami swwtarnemi pod względem 
deprocyacyi, są: korona austryacka | marka 
polaka. Nie bas interesu więc będzie I dla nM 
zestawienie pewnej f  nny wiedeńskiej, faahdlti 
Jącoj konfekcj ę męską, ogłoszone przez dzien­
niki tamtejsze. Firma ta mianowicie zestawiła 
szczegółowo „wyprawę11, złożoną s bielizny mę- 
hklej po cenach, jakie praktykowały eię w mar­
to 1914 roku *  takąż „wyprawą" wedle cen 
Dbecńych. Pokaraj* kją s t Łgx» zestawienia, te 
iwyprawa, która kosztowała 8 lat « «m i 500 ko­
ron, teraz kosztowałaby p ó l  m i l i s n a ,  caylL 
ko 1000 koron z r. 1922 równa »ię 1 koronie z 
jr. 1914.

Podobny stosunek zachodzi *—i zdaje się *— 
)  h na*.

Dyrekcya przypomina publiczności swą prośbę 
o punktualne przychodzenie, gdyż spaźniającjr się 
przeszkadzają ’na widowni 4 absolutnie wpuszcza­
ni nie będą.

OPERA I OPERETKA. W  dzisiejszej „Madame 
Biitterfly“  wystąpi gościnnie p. Mokrzycka. Bę­
dzie to ostatni występ p. Mokrzyckiej w partyi 
Butterfly, więc też ostatna sposobność podziwia­
nia znakom tepro warszawskiego gościa. — Sensa­
cyjna nowa operetka Schwartza: ..Królowa cyrku1* 
graną będzie po raz pierwszy w Krakowie w so­
botę II b. m.

Rouertuar teatru wiej. «ol J. M s H tM łgą
Czwartek 9 b. m.: „Horsztyński".
Piątek 10 b. m.: „Hęmtyńskl".
Sobota 11 b. m.: (ŃowóSć) „Pan obrońca", ko­

ni ody a w 8 aktach Molnara.
Viodz>ła 12 h. nu Po poł. JOzieje zalonu" 

Wroczyńskiego, wiec*. „Pao obrońca" Molnara.

^Miejski leafn Oerra i Operetka.
Czwartek f  b. m.: „Madame Butterfly".

Repertuar „Nowości".
Czwartek 9 b. ul: „Krowoderskie Zuchy*.
Piątek 10 b. m.: -Krowoderskie Zuchy*.
Sobota 11 b. m.: , Krowoderskie'Zuchy".
Niedziela 12 b. m.: T o  południu i wieczorem 

-Krowoderskie Zuchy".

Eawląiaarfcm, I k m u ik i ly ,

5 i^BRAiNIE kola kn ks. pro
lektów odbędzie się w aobot* n b m. j  rodz. 
l i p * 1 *  lokalu przy , 1 A. Potookieim 11 

W Z W I Ą Z K U  LITERATÓW ( K  artystów 
j)lac św. Ducha): Dzlł fezwarb-ki «  8 wW*
publiczny wykład prof. I.udwiks Skoczylasa'- 
„Mpfldek cywilizarri (z pnw<«lu kaiazkl Żani*." 
towsklego). W niedzielę wkład lana Pietmrfcie 
,fco z ilnsfracyą recyracvjna art dram. Karola 
Adwentowicza: „Poetycki kult Afrodyty ł Erom11.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
"Dalsze cegiełki wawelskie uf u oderwali: 1806-łtą 

Związek tęchmkńw wiertniczych w Krośnie: 
-mą gmina miasta Nt-wy Sącz: 180P-raą Z tria 

zek ^studentów architektury Politechniki lwów- 
r i  i? Andrzej Nowakowski t Kalwaryi; 

. _ m łVi»b prawników w K ra kowie — Wpłaca 
rŚ ** ig ie łkę. Pozatem P. Kop. 

*łoiyl 600 ^  “  0610 0dhu-

Kalendarz karnawałowy.
BAL ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁOWA­

CKIEGO, który odbędzM się w sadach Starego
Teatru w sobotę 18 b. m.. obudził wielkie zainte 
resowanie w eałem mieście, a także i w okolicy 
Komitet przygotowuje szereg niebywałych nie­
spodzianek. Zaproszenia wydaje się za legity 
mseyami jak również i bilety, w komłtecł* w gma­
chu teatru.
. ®AL MASKOWY. Staraniem fcrak. Koła o rzędni 

IWtytacyi finansowych i ubezpieczeniowych 
odbędzie dnia 11 b r a w  salach Starego Tea 

„  az .̂llł!-0w?- Dochód przeznaczony na Inn-

z ’ i,,k “ '

Strzch‘cktego pnfy nl. w.̂ H c z ^ r t y 7'dra
chód przeznaczony »  (undoz, ^  K r ó l  mi 
członkach Towarzystwa. Początek o godz 9 wie?z 
Muzyka wojskowa 20 pułku piechoty: strój bale- 
wy i wieczorowy. — Zaproszenia wrdaic woźne 
w prczvdmm Magistratu, p. Woźniak. Wstęp od 
'osoby 509 Mk. tvłko «a zwrotem imiennego ?a 
prnłżcnia. — Datki przyjmuje z wdzięcznością ko­
mitet ną ręce woźnego w prezydyum Mag. p, Wo­
żniaka,

  Z teatrów krakowskich.
_ ż  T e a t r u  j .  s ło w a c k ie g o  komunikują:
Działaj ,I„H(M-sstyiaki1‘, }edvny raz doslępny dla 
fczerazej publiczności. Jutrzejsze nrmlśia wionie zu 
kupiła w całości „N. U. Z. AJ1. W niedzielę p) 
południa po raz pierwszy po cenach zniżonych 
»Dsieje salonu".

Z sali sadowej.
Dalszy ciąg rozprawy przeciw komunistom-

W drugim dniu rozprawy przeciw 8-miu gór­
nikom z Jawonznia, oskarżon.m o knowania ko­
munistyczne, przewodniczący przesłucha! re­
sztę obwinionych, którzy wyparli się wszelkiej 
winy. Następnie przewodniczący prryetąpił do 
przesłuchan a świadka Papugi, sokretarta za  ̂
wodowogo Związku górników. Ten zawezwa­
ny przez trybunał do złożenia przysięgi, odmó­
wi! żądaniu przewodniczącego, twierdząc, żc 
n'e należy do żadnego oficjalnego kościoła, a 
w i e r z y  j e d y n i e  w s ł o ń c e .  Nie chda! 
również złożyć żadnych zeznań.

W trzecim dniu zawezwani jako świadkowie 
policyanei podali, żo na podstawie poufnych 
wiadomości, dowiedzieli się o rozłamie w P. 
P. S. na prawicę ł na lewicę i że ta lewica 
skłaniała s:ę kn bolszewizmowi; odbywały się 
również tajne zebrania w Domu robotniczym, 
co jednak było treścią tych obrad, świadkowie 
n’e wiedzą. Dalsi świadkowie przeczą pierwo- 
tnyiu zeznaniom złożonym w  śledztwie poll- 
cyjnera. Po półgodzinnej przerwie przewodni­
czący zamknął postępowanie dowodowe ł przy­
stąpił do odczytania aktów. Wyrok zapadni** 
dzisiaj.

będzie uprawia! politykę pojednania zarówno 
w stosunku do Francyi, jak i Kwirynału.

Liczne dzienniki, jak „Malin", „Journal*’ . 
„Petit Parisieu" podkreślają, że Papież Piua 
XI. dzięki swej znajomości Europy wschodniej 
jest należycie przygotowany do podjęcia dzie­
ła rozszerzania katolicyzmu na Rosyę. '

Prasa włoska wita serdecznie Piusa X!,
Rzym. (A. W .) Prasa włoska wita bardzo 

serdecznie nowego Papieża i wyraża nadzieję, 
że Pius' X!., uważany za wielkiego patryotę 
włoskiego, przyczyn! się do zaprowadzenia zgo­
dy pomiędzy Kościołem a państwem włoskiem.

Lloyd Giorge przyznaje ras/ą Francji.
Londyn. P. A. T. (Ha**s). Omawiając w 

Izbie gmin sprawę okładu francusko angiel­
skiego, Lloyd Georga oświadczył, te  naieży 
Francyl okaz*ć, że o *  jest Izolowaną, ani po­
zostawioną samej sobie. Niema większego nie­
bezpieczeństwa —  rnówT premier —  jak oba­
wa, jaką żywi ten dzielny naród. Jeżeli zwa­
życie panowie, te znajduje się on wobec oba­
wy, która ma za podstawę i usprawiedliwienie 
trzykrotne zn szezetLe Francji w okresie jedne­
go wieku to zrozumiecie, te obawa ta tkwi w 
sercu każdego Francuza i z konieczności wpły­
wu na sąd f francuskich mężów stanu. Toteż 
wszystko to, co daje Francri pewność, że 
gdyby prcojścTa z rokc 1914, 1870 i -1814 po- 
wtórzyły sio bez prowokacyi ze strony Fran­
c ji. to W. Brytania znajdzie się obok niej ze 
wszystkiemi ciam: w cełu udzielania Jej po­
mocy przeciwko najeźdźcy. Wszelkie tego ro­
dzaju zapewnieni* wsbudzą zaufanie Francyi.

Poincare s sankcjach wcbec Niemiec.
Paryż. P. A. T. (Havas). Komisya finanso­

wa i wojskowa Izby wysłuchał* przemówienia 
Poincarego w sprawie projektu ustawy o por.o- 
rze żo'nierzy. Wypadki —  mówił Poincare —  
zmuszają Francyę do tego, ahy była mocar­
stwem miłitamem, a n'e ir ii łarystycznera. Nie 
chcę za żadną eonę aby Francy* mogła być 
posądzoną przez sąsiadów o wnperyałizm.

Omawiając następuje sprawę ewentualnych 
sankeyl, które Francya byłaby zmnwoną za-

aby także kardynałowie amerykańscy mogli 
w niem bral udział.

■ m i "  Bw ea i g ? ■gwr o w pi a e

Wiadomości gospodarcze.
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA W 

SRRAWIE TARYF I TRANSPORTÓW W 
TRYEŚfJE. M iędzy 15 a 18 lutego odbędzie 
się w Trypści# konferencja w sprawach taryf 
i transportów, w której wezmą udział delegaci 
Włoch, Polski, Jugosławii i Czechosłowacji. 
Konferencja ta zajmie się sprawą, jak zapo- 
biedz nienormalnym stosunkom tarjfowym l* 
transportowym, które s:ę wytworzyły wskutek 
chwiejności waluty i uniemożliwiają w wielu 
wypadkach przewóz

ZJAZD DROBNYCH DZIERŻAWCÓW.
Wczoraj odbył » ę  w Łodzi zjazd drobnych 
dzierżawców. Powzięte rezołueyę, domagającą 
się od rządu i sejmu ostatecznego rozwiązania 
spraw drobnych dzierżawców.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebranie środowe geldy ofieyałnej nie przy 
ni w io ważniejszych zmian w szacowaniu w* 
lut obcych i dew z, które wykazywały niezna­
czne odchylenia w  porównaniu z dn:em wczo­
rajszym. Dolary amer. były dziś mocniejsze co­
kolwiek, niem. nustr. korona osłabła o parę 
punktów w przekazach, inne waluty po kursach 
niezir enicnych. Ruch przekazowy slaby.

Akcye bankowe i  papiery Lokacyjne bez 
zainteresowania.

Transa key-o w  dziale efektów przemysło­
wy h, górniczych f handlowych ograniczone. 
Żywszy ruch tylko wykazują od pani dni ak­
cye Połsk ej Nafty, zwyżkowały równ eż Paro­
wozy; po kursach niesmrenionych nabywano: 
Zieleniewski, P. T. H„ Pezet.

Szacowania dzisiejsze wynosly: dolary amer. 
.8250 Mk.. dolary kanad. 2800 Mk.. funty ezreri- 
14.200 Mk.. franki szwaic. 000 Mk.. korony 
duńskie 650 Mk., franki franc, 270 Mk.. liry 
130 Mk„ leje 20 Mk., marki n:cw 16.70 Mk., 
korony czes. 6? Mk.. mmn. austr. korony 40 fen.

Przekazy: na Berlin 16.75 Mk., na Pragę1 
62.50 Mk., n? Wiedeń 41 feaigów. t

KURSA-
Zurych, p. A- T . hura* z dnia B b. m.: 

Berlin 257 i pół. Hoiaodjra 191, Nowy Jork

t;rnz. 267 i pół, Berlin (czeki) tranz. 16.55-* 
16.50 sprzedaż 16.50, kupno 16.30, Londyn 
(c-rfki) tranz. 14440—14425— 14375, Nowy 
York (czeki) tranz 3271—8290, Paryż (.zeki) 
tranz. 2873/ą, 2811 /«, sprzedaż 2811/t, kupao 
278. Praga (czeki) tranz. 64— 63 i pół. Wiedeń 
(czeki) tranz. 41.50— 41.75— 41.62 i pół, sprze* 
daź 41.75, kupno 40.75.

N A D E S Ł A N E .

T E L E G R A M Y .
Rikowaaia palski-gdańskie.

Gdańsk. (A. W .) „Danziger Neucten Nach- 
richten" donoszą, żo w najblitseym c u s o  n w , 
poci M  *ię w Wa raz a wie rokowania połsko- 
gdunskie. Postulaty rządu polskiego ujęto być 
mają w tS punktach, postulały s*ś rządu 
gdańskiego w 14 punfctch. W  elągu dotych­
czasowej wymiany pism pRedrokownniowyeb 
wyłoniło się 13 nowych punktów, tak, że obe­
cnie na porządku dziennym znajdzie się do roz­
strzygnięcia 40 spraw. Miasto Gdańsk ma się 
domagać arędzy innemi uregulowania zaopa­
trywani* g «  w rfęgief górnośląski i  nafta pol­
ską -

Polska a adbodiwa BosjL
Na wczorajszem zebraniu Krak. Tow  Eko­

nomicznego b. poeel T a r g o w s k i  mówł 
o udziale Polski w  odbudowie RosvL Polska —  
mówił referent —  może oddać sprawie odbu­
dowy Rosy! dogodny tranzyt, znajomość tere­
nu i lud*, trudność Jednak polega dla Polski 
na tern. te  organa Jej państwowe sa słabe 
jeszcze I nie wzbudzają naieźj^tegc zaufania dla 
nas te strony zagrani y. Co do naszych postu­
latów wobec konferencji, która się zajmie od­
budową Rosyi, to musimy dążyć do doprowa­
dzeń* do Jednolitego działania wszystkich 
państw, zainteresowanych odbudową, do uzna­
nia wszystflrich traktatów pokojowych (ry­
skiego) i ich skutków i ścisłego ustajenia zo- 
łeowiązań Polsk ! Francyi wobec odbudowy. 
Udział państw w odbudowie powinien się oprzeć 
na przedwojennym stau;e posiadania l to t e -  
tylko samych państw, lora na indywidualnym 
stenie posiadania, przycaem przedewszystkiem 
pownnr być zagwarantowane prawa dawnych 
właścicieli do ich przedaiąłhocstw w  Rosyi, 
W  dyskusji mtemawtaR: prof. Jawtwak ,
Lulek { prof B>mia.

Tow. Ekonomiczne wybrało nowy wydział, 
do którego weszli: prezes Goetz-Okoofmskf.
weeprezeei J. K. Federowicz I  St. Estreicher, 
oraz pp.: Benis. pret. Epsłein, prof. Jaworek! 
j prof. Krzyżanowski,

li i i i

Dalszy ciąg polityki Be&sdykta XV.
Rzym. P. A. T. Omawiając sprawę nomina­

c j i  kardynała Gaspariego ze sekretarzem eta­
nu, J1 Paese" pisze: Nominacja ta Jest zna­
mienną i wraz z pierwszym gestem nowego Pa­
pieża, który udzielił błogosławieństwa świętego 
z loży zewnętrznej Bazyliki, stwierdza wyra­
źnie, że polityka nowego Papieża będzie dal­
szym ciągiem polityki Benedykta XV.

fiłosy francuskie o Piesie Xt.
Paryż. P. A. T. Prasa paryska daje wyraz 

swemu zadowoleniu z powodu wyboru Papieża 
Piusa XI. Franuski ambasador przy\ Watyka­
nie. Jounart, oświadczył, ie  wybór kardynała 
Rattiego daje gw aran c ję , iż nie będzie w  po­
lityce Watykann ża lnych 7,amętów f ie  poli­
tyka Benedykta XV. będzie nadaf kontynuo- 
wuną: Dzieowkł są zdania, że nowy .Paj°c ź

stosować wobec Niemiec, l ’o:neare oświadczył: .512, Londyn 22.25, Paryż 43.45, Medyoian 
Nie mam zamiani, ani nie pragnę stosować 24.52 i pół, Bruksela 41.50, Kopenhaga 104, 
sankcyL Nie należy jednak zapominać, że n’e- Sztokholiu 133, Chrystyania 83A0. Madryt 
które artykuły traktatu wiorsalsk'ego prcyzna- 79 50, Buntos A res  182.50, Praga 9.70, Bu ła­
ją Francyi prawo zastosowani sankcyi dla psszt 0  80. Zagrzeb 1.65, Btikarcszt — , War- 
zapewmonla poszanowania, swoich interesów, ssawa 0.15. Wiedeń 0.17, austr atcmpL 0j08-

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz. Z godz. 1 
w południe, podane przez szwajcarski Bank 
związkowy: Warszawa 0.16-—0.17.

Warszawa. P. A. T. WaJufy: Dolary Stanów 
Zjednoczonych (gotówka) trant. 8295— 3290— 
3297, sprzedaż 3290 kupno 3260, Funty sztrr- 
lingf (gotówka) tranz. 14SS5, sprzedaż 14325, 
kupno 14259. Gdańsk (cieki, tranz.. 16.50, 
sprzedaż 16.5C, kupno 16.30, Belgia (czoki)

Zatarg zbrojny bułgarsko-^eckL
Rzym. P. A .  T. W. B. K. „Tribuna" donosi 

z Aten. te Grecya 1 Bulgarya zarządziły prze­
ciw sobie tnabiłizacyę, Komitadti bułgarscy 
atakują bandy greckie f znisaczyli kilka mo­
stów w  Tracyt

"f"

Dr WŁADYSŁAW PEC
Sodalia Marlsoua,

Dyrektor Itby skarbowe’, Prezse Tow. 
„Rodzino sieroca", honorowy obywatel 
m. Noweąo Sącza, odzneczony orderem 
papieskim „Pro ecclesia et pontifice" 

etc. etc.
op a trzon y  ś Sakram entam i, zasnął 
w P a n a  dn ia 7 lu tego  1922 roku, 

p rze żyw szy  lat 55.

Wyprowadzenie zw łok z  domu żałoby 
przy ulicy Pędzichów L. W na miejsca 
wiecznego eooczynku nastąpi w  czwar­
tek dni* 9 lutego b. r. o godzinie 4-tej 

po południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie z sobotę dnia 
11 b. tn. o godzinie 9 rano w  kościele 
parafialnym św. Ftóryana, na które to 
smutne obrzędy zapraszają Publiczność

P iacow nżcp  ska rbow i

Zofia Stawińska
S oda !. M ar.

zmarta l .  Ł. m no krótkich cicołenUch ra 
0paTr*on* św Srkramenlami, w 65 rckn życiu. 
Pogrzeb odbył *ię w Wad jwicach Górcjcłt

N A B ^ Ż E N r f^ O  SftŁC2:*5S 
odprawi się w stoutę )1 b. m. c ^odz. 9 ej 
w koi ach św, Annr, na które stroskany brst 

ztprasu znajomych znurłej.

K. S u lik o w sk ieŵ
Kraków, Gradzka 59

p o le ca  »:»

k o ł d r y  w  w ie lk im  wybme
o ra z  w s z e ik it  la m ó w ia n i* ,

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A  T. Depesze gratulacyjne 

e powodu wyboru nowego Paptota, wyslałj' 
wszystkie niemal grupy posłów sejmowych, 
między innemi lewica polskiego stronnictwa 
ludowego.

Rzym. P. A  T . (Router). Kardynał aro ery-- 
kańald OConae! zażądał ustalenia aa przy­
szłość takiego sposobu odbywania konklawe,

K
I
N

Cd wtorku dn. 7 ąo do wtorku da U hm  lutego

wadhia powiatu STEFANA ŻEROMSKIEGO

U R O D A  Ż Y C I A "
Dramat z rzazów niewoli rosyjskiej — Część I.

W  głównej roli zconl srtyśri: MARY A BRYOZIŃSKA f JOZEF WĘGRZYN.

W
A
W

w  K r a k o w ie ,  u l. O s r t r u d y  L  S .

Stan rachunków Pocztowa] Rasy Oszczędności w Warszawie
STAN  CZYNNY. STAN  B IE R N Y .

1 Wrzeslań 
 *

M.-rkl |

1 Październik

Mark1 f

Kasa P. K. O . . .
P. K. K, P. a) r/k bieżący 
b' Bilety skarbowe. .

P. K. O. — Wifdeń . .
Ministerstwo PocztiTe- 
legrafów . . .  ■ •

Lo' ity
Psplery wartościowe 
własne

Nieruchomości. . « •
Ruchomości . - •
Djrrekcia PocztlT«legr. 
w  .................

Drutarma P. K. O. •
Warsztat y rzem i eśl nici.
Sumy przechodnie . .
Koszty administracyjne

80.3S9.076 48
i.BKG,H05.0ls'2T 
StóOO.uoc.oonj— 

12,333,992 89

5.073,568,835

S77.12>\*1f, '8  
266,196,460 

•  6.9*5,S »

4.912,036
 ̂ 238.612 

483 539.568 
#3,600,18"

62.979,876«9 
fk 2,637,483-27 

3,500,0o<),0i'0j- 
0,622,76'!5c,

4,152,84?,257i ■{" 
3,406^01,682

l,005,9SS,f"2r92 
322,174 82r 7: 

05M,787,592

215,04? 
B,#72,048

966,107,874 
123,658,9 »

1406'J.1 4,11J77

1 Uticp. 1921 r.

Marki

82,396.121 
20.4̂ 1,353 

3,500,000 0 0 
5,756,502

t,90fe>S62.-l &
3,361,956,008

Ł^OŁ.552,798
407,210,557
20,804,1021

Zł 3,04?
5,t»iJ)22

515.178,6 *7 
178,6*7,871

78
51

4t

i-i

,87
16
65

«
8

T
661

1 Wr.estsś | 1 Październik 11 Łlslop. 1321 r.

Msrk: i f  j Ma ki 11 Marki f

151 l:\a22.7 4 7
W

12.79 t,5np.. 91,fi

S TA N  D E P O Z Y T Ó W :
15,334,043,055J96J 6,002,98*,44,j80i 7,#71,578^1)871 \

Fundusz zapasowy , 
Wkłady czekowe .

. oszciądnuściowe 
Fundusz Emerytalny 
pracowników P K. O. 
Pr: _"kazy wysłaas do
w y p ła ty .................
Odsetki i prowizje po 
brane
Sumy przechodnie . . 
Zwroty u  draki. , .

28,319,318167 28,354,93 93 28,^,030 9
8/'82,90fi,966 81 9,5 57,7 9 6 l i 51 lloSS.Sfiił.gór 61
2,52*2,530,830 Sc vJJ24,419,97f C‘4 2,754,219,006 „U

4,000,600 -

802,994,830 75 1,149,618,752 20 1,289,722,396 16

126-929,513 #1 143.541,848 _ 1*7,808,767 13
bJ 080/34,4'2 37 2;2,'42,372 76

4,78-1,652
:

T,193.28o

—

6!

•

L  -  1i27#4A8t«4.'5»ł I4‘ «nji»4i.il4 77 71

lt t P m ti i ( “ ) L in d e .

Uśzbs kant crekowydii

7S.42S, 1443.956,81 
0,204,305 lbl.02 

4:jj«8 
4,883,375,949.-

. Paźdtleruik List«*tv*ń
a) Warszawa 16.318 17,353
b) Poznań 2,848 2/ 48

Santa eta&łśw bnzgotćwkmeydl. a) Warszawa S0,lt)3 Hf« 763 63 87,66* 24r,90fl.-.
bfPnzriań 2.641.503,303.77 

Ogólne sum •brata izekewtso: • ' ' ar»^aw* 45,3*16,32 ,614,37
b) Poznań 4,529 vja.loł,91

Liczba kont oszczędn-Łlewych . . . . . . .  41,152
Ogólny obrót oszczędnościowy . . . . .  4,973, 87.112,74

Wkłsdy na k o n t a c h  czekowych w dn. 1.7 1921 r. wynosiły MV, 2,219.551,675 6*. 
do dn. 1/Xl r. ub. wzrc>tJy ona z gorą pięciokrotnie. Przyrok m esięczny wkładów 
wynosi 10— U°/o. Liczba uczestników obrotu wynosiła w dniu J/l r. ub. 7631, 
w c'ąęu 16 miesięcy r. ub. otsarto nowych kont 13,870. Dziennie przybywa 
kont przeciętnie 45. Suma obrotu bezgotówkowego (clearing) w styczniu 4924 
roka wynosiła

Mk. 1,678,822.19#,— 
w listopadzie r. ub. Mk. 41,6)6,

Ogólna suma obrotu czekowego w styczniu Mk. 3,6 *5,2? 1.886. —
w listopadzie Mk. 84,632.649,117.—

Naczeinfc Izby Obracbuakowej: ( —) Janu w sU L

Obrót bezgotówkowy doMęga! 65«/« ogómych obrotów P. Ł  Q
Z lokat gwarancyjnych krótkoterminowych, udzielonych na potrzeby 

gospodarczego państwa, przypadało na przemy*.1 60% samorządy 25%. spótrt 
dzielnie :6%.

Do dnii. UXI 1921 r. przyjęto km i cmowycfa wiodeństls-J P. K. O, V99f^
aa sumę Kor. 45,465,120.

Wkhclr na książeczki oszczędnościowe wyn<»s!ły w dnia l/i 1921 roku’ 
Mk. 1,034,231.202 —, I czba książeczek wydanych ni 1,7 1921 r. 2 7 , 9 3 6 . do 
dnia 1/Xi roku uO p-zybyo wkładów Mk l,7i#,9k5fSił4 — nowych książeczeą 
wydane 13JJ82. Pizy.ost miesięczny wkładów os? :zę in iśclowych wynosi 4 -b*ję

Przyjęto książeczek oszczędnościowych wiedeńskiej Pz K. O. sztuk 13,739) 
za sarnę Kor. D,295.73'.!. ^

Odsetki i prowizje pobrane do dnia 1/Xi 1921 r. wynosiły Mk. 137,6 milionów? 
przy kosztaeh adu. nistracyjr.ych Mk. 178,6 miijonów, przowyiia tymczasowa, 
wynosi Mk. 9 miljor iw.

Na s>'raę przechodnie skłedają ?lę różne rozrachunki pomiędzy odJzia<  ̂
tami P. K. O., centralą P. h. O , P, K. K. P. I urzędami pjcztowenu.
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JE R Z Y  MEIRS I J. M. DARROS-

lajemnica pociągu Ir. 13.
28 — — —

Kle mogąc dłużej się opanować, zadai 
W olffow i to pytanie, które od wczoraj pa­
liło mu usta;

—  Ostatecznie, cóż ukradziono w  banku V
—  Nic!
Zdumiałem się.
W iliam Tharps zato zdawał s ę  bardzo za­

dowolony. Przypomniałem sobie wówczas 
jego  wywody w pociągu, którym przyjeuha- 
iiśmy i zrozumiałem, że ten ostatni szcze­
gó ł zgadzał się z jego ogólną konceptyą. 
Nie pot; zebowałem nowych -dowodów tej 
bystroóci mego przyjaciela, a jednak byłem 
s tego kontent w głębi duszy. T a  sprawa 
tak prosta r.a pierwszy szut oka, w  giuncie 
rzeczy tak, była naszpikowana niespodzian­
kami, że z calem powodzeniem mogłem ją 
porównać do zdrada eckiego bagna. Gładka 
jego powierzchnia obiecuje, turyście zupelns 
bezpieczeństwo, ale w rzeczywistości jost 
usiana niedostrzegat’ nemi a g  eżącemi śmier­
cią rozpadlinami. Najmniejszy niezręczny 
km k wciąga podróżnego w  głąb biota, 
a przy wszelk:m wys łku, by się wydobyć, 
nieszczęśliwy pogłębia się jeszcze bairdzrej. 
Cieszyłem się zatem, że mój przyjaciel sta­
wia nogę ńa grunc e; którego zna właściwo­
ści i omija zdradzieckie zagłębienia.

Pan PInsteon wszedł —  przyjaciel mój za­
jął s:ę nm  natychmiast. -Biedny człowiek 
był zupełnie unicestwiony. Musiała to  być

j poważna sprawa, kiedy go  doprowadziła do 
jtego  stanu. Przejśc-ia ostatnich dwóch diui. 
i przejęły go  bardzo, a śmoró pana Desrouet, 
pifzyfatSehr lat clziec.nnych, wzruszyła nie- 

jiunieriiie, aie zdawało się, że dopiero osta- 
j tiria sprawa odebrula resztkę woli i odpor- 
;ności, jaka jeszcze nieszczęśliwemu pozo­
stała. Sławny detektyw  doznał wido^cnie 
tego samego wrażenia. Oczy jego  poszukały 
moich i zrlawało mi się, że widzę w nich od 
blask tryumfu, czy też ironii. Może to było 
tylko moje wrażenie? A le  dżiś gd y  fakty 
są wyjaśnione i winni odkryci, tnogę powie- 
t^ieć, że się nie myliłem. T o  spcjrzeiuo 
przeraziło mnie i byłem gotów  przypuszczać, 
żo nieszczęśliwy Plastron był owym sław­
nym wspólnikiem, o którym Tharps mi mó­
wił. On odgadł natychmiast <ę myśl we 
mnie i to wydało mu się tak śmieszne, że 
wybuchnął śmiechem.

—  Mój biedny przyjacielu, rzekł półgło­
sem. Tw oja  wyobraźnia zgubi cię. Jest rze­
czą bairdzo niebezpieczną, ciągnął dałej no- 
ważnió, ulegać wpływom tej szalenicy. Ona 
nio pozwała nam rozumować, ukazu jo wszy­
stko przez speeyalny pryzmat i wiedwe nae 
do błędów niewybaczalnych, a  nawet aa- 
graiża osobistemu bezpieczeństwu.

A  potem bez żadnego przojścia:
—  Niech pan daruje Lynhamowi, pacie 

Plastron. Zdenerwowanie, wywołane przej- 
ścrami ostatnich dni źle go  usposobiło. D o­
strzegłem. że rozwija się w  nim przypuszcze­
nie zbyt fałszywe, bym mógł je tolerować... 
Łynham jest rnojem źwierciadłem. Odbija 
on wrażenia człowieka zostawionego same­
mu sóble, pozbawionego kontroli intelektu­

alnej. Jest c»n dla mnie równoważnikiem. 
Nie mogę pozwolić mu błądzić.

Trzaj inui patrzyli na Tmarpsa oczyma 
zaokrąglcnemi ze zdziwienia. Ja tylko jeden 
rozumiałem dokładnie, o  co chodzi i  byłem 
mu wdzięczny za to, że nie pozwolił mi się 
błąkać w  pomyłkach... sąd bow em mój pod 
wpływem takiej koncepcyi nie mógłby w y ­
paść bezstronnie.

Napełniwszy swą szłJankę, pan Plastron 
odmówił zapalenia cygara i zaczął opowia­
danie tajemniczej przygody, która go  Sak 
wzruszyła.

—  Panowie wiecie, że kast ogniotrwała 
banku jest zamknięta w  moim pokoju po 
prawej stronie biurka, przy którem pracuję 
zazwyczaj. Klucz od kasy mam ząw stł 
u siebie, a drugi znajduje się u mego pro­
kurenta, pana Pawła Buron. My obaj tylko 
znamy tajemnicę zamku. Tajemnica ta po­
lega na kombinacyi liter, tworzących słowo 
„Anna". Jest to imię mojej żony. zmarłej 
przy urodzeniu mego najdroższego syna,’ 
Artura. Słowo to wybrałem w  czasie na­
szego narzęezeństwa i nie chciałem go 
zmieniać później, jakkolw iek każdorazowe 
posługiwanie się nim napełniało utnie wiel­
kim żalem.

Sądzę, że nie potrzebuję zapewniać - pa­
nów o absolutnej uczciwości pana Buron. 
Odpowiadam za niego jak za siebie samego.

Inspektor uśmiechnął się na. to słowa, 
lecz pan ITastron nie zauważył tego i cią­
gnął dalej.

W czoraj wieczorem, syn mój poszedł do 
klubu, a służąc*"zajęta była czemś w  ku-' 
chni. W  pewnej chwili zdawało mi się, że

ktoś chodzi po lokalach biurowych. Sala 
jadalna, w  której się w  danej chwili znaj­
dowałem łączy się bezpośrednio z niemi, 
więo wsiałem i nadstawiłem ucha; nic już 
więcej nie usłyszałem. Przeszło paro minut 
i zacząłem przypuszczać, że się pomyliłem. 
Może jakiś mebel skrzypnął, a  ja  niepo­
trzebnie przypisałem temu odgłosowi śmie­
szne przypuszczenie. P o  tych wstrząśnie 
ni ach każda najmniejsza rzecz przybierała 
w  moich oczach przesadne kształty. Skie­
rowałem się do fumuaru niemal zupełnie 
uspokojony, gdy nagle przyszło mi do gło­
wy, że powinienem dla „własnej apokojno- 
śei, dla siebie samego zajrzeć, dc. biura, aby 
de ostatka, zgnębić w sobie resztkę lęku, 
z którego już zaczynałem się uśmiechać. 
Nio mogłem się oprzeć tej myśli- Wateiłem 
zatem pociehutku, starając się nie sprawić 
najmniejszego hałasu, jakbym istotnie po­
dejrzewał, że ktoś się tam znajduje i otwo­
rzyłem drzwi łąezące mieszkanie prywatne 
z biurem. Lokale te były pogrążone w  zu­
pełnej ciemności Nagle jednak stanąłem 
osłupiały. Promień światła wydobywający 
się przez szparę u dołu drzwi mego gabine­
tu, wskazywał, że ktoś się tam znajdował.

W  tej samej chwili upadłe w  gabinecie 
krr.osło.

Tym  razem w ięc nie śniłem. K toś był 
w gabinecie. Wahałem się- Służąca, niosąc 
filiżankę rumianku, który pijam zwykle na 
noc, weszła do jadalni. Jej obecność dodała 
mi odwagi. N ie słyszała wcale hałasu. Przy­
prowadziłem ją pod drzwi i  pokazałem pro­
mień światła w  głębi,

Stłumiła okrzyk. Szybko przekręciłem

wyłącznik. Zabłysło światło, dzięki któ­
remu, zobaczyłem klucz tkw iący w  zamku. 
Poskoczyłom i przekręciłem go dwa razy, 
zamykając tera samem wcwnąrz złoczyńcę. 
Pokój ten miał tylkcR to jedno wyjście, 
w ięc nie potrzebowałem się obawiać, że zło­
dziej ucieknio mi. Mógłby tylko usiłować 
wyłamać drzwi. Posłałem czemprędzej słu­
żącą po policyę, a sam uzbrojony w  po­
grzebacz, stanąłem przed drzwiami i cze­
kałem zdecydowany bronić się tera narzę­
dziem przed bandytą. N ic jednak nie poru­
szyło się w  gabinecie. K rew  biła młotami 
w moich skroniach, a minuty zdawały e ię  
w iec  w* nieskończoność. Nakoniee zjaw ił się 
jcdeD agent w  towarzystwie któregoś *  są­
siadów Poinformowałem go  w  krótkich 
słowach* i powiedziałem agentowi, że 
z wszelką pewnością tajemniczy złodziej 
znajduje się w  tej chwili uwięziony. Chcia­
łem wejść odważnie doA ej ułńkacyi, w  któ­
rej sic u kryw ał R y łó  nas trzech męz- 
ezym , 1 mieliśmy w ięc przewagę nać ban­
dytą- .A le  towarzysze moi powstrzymali 
mnie i pifettó&wiU czekać na inspektora, 
po którego na ich zlecenie poszła moia słu­
żąca. P rzybył Treezywiśeie natychmiast 
wraz ze swym- kolegami parysKimi.

Sadzę, że nie nudzę pana tern drogiaz- 
ga;oi, —  mam wrażeńie, panie Tharpe, że 
pan powinien wiedzieć wttzysifcko.

Detektyw  wykonał ruch potwierdzający.
G dy powiadomiliśmy tycL panów 

o wszystkiero, pan W o lff posłał jednego 
z swych ludzi, by  rozpędził tłum groma­
dzący się już na ulicy, by w  ten sposób 
udaremnić interwencyę jakichś wspólników.

(Ciog h!łf«rv nmtunO

Świeże JM SłO
deserowe i kuchenna 

s e r  pełny tłusty, 

ŚMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane «
w do borowym gstunit: i po n jtańsiyth car ach poleci firma:

Wojciech OLSZOM!, Kraków, Mały Rynek.

P r a w d z i w a  s z w e d z k i e

KALOSZE
Ś N I E G O W C E
damskie, męskie I dziecinne

firm y 
Helsłngborgska Fa­
bryka gumowa i Ka­

loszy Tow. Akc.

„ T R E T O R N *
M j i t p n t j  Ja ko ści

S K ŁA D Y : ms

REłM ) Ska 18. cdp. Krakdw, Linia A-B. 37, 
Bracia Bilewscy, Kraków, Rynek L. 2, 
SkorczBwskl i Polakiewicz, Kraków, Florjańska, 
Alfred Frankel, Kreków, Rynek, L. 14.

Oddział Pracy Kobiet S. A. 
R y n g r a f  Kraków, ul. Biskupia L. 20.

sp rzed a ło  t p r zy jm u je  za m ó w ie n ia
Ba ornaty, sztandary, chorągwie, w srysU i* *p raty 
kościelne, bieliznę kościelną, koronki ręczne wszelkiego 
rodzaju, birety i różańce. -  Okazyjnie do (przędzina 

komkc, komietuf, kw aty sztuczne.
CF.NY BARDZO U M IAR -O W AN E . 168

Szczuka I nogi sztuczne. 
Bandaże przepuklinowe. 

Cpaski brzuszne dla keb et.
Proslotrzjnnacze p rzec iw  

zgarbii-niu, pochyłemu sic 
trzym aniu i p rzec iw  wysler- 
Czaiącym kościom  tonstko- 
wym. — Owifacza I pafiezochr 

gumowe. ■ ihk2
n  latająca certę I L 1  

M . L . P O L A C Z E K
ta m b o r  23, - atalngi gratis.

SKORKI SUROWE w y d r ,
kun, tchórzy, k ra tów  >tp.

knpnje w fcaidc] Hofcl po nujsryisirch cenach firma

Antoniego T*?&k! Syn. SKŁAD FUTE3
Kraków, ul. Szewska L. 12.

Dla rolników
p rak tjk ow  i u czące j s ią  m ło d z ie ż )

n a k ła d e m

Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań

J E R ?E G O  T O R N A D A :

Uprawa roli i rośii<i
U p u w a  tu rakdw

0 rachunkowości 
rolniczej.

W iz ą d z le  t o  nabycia.

Dhtczej. I 

< a

FriPM Ireanis n. Taroa Puźnaśskiega okaża si? 
3 wioikic EBrosrf agifatyjns Ijsounika doslaw, 
któro t o  entowąf bfis wslict Kzsslników Targa 
pr-emysł całego P±!wa. a wlrsoe biuro Tygo­
dnika destaw, zainstałowane ns Tino, wm  ii? 
sictóiififa mimzeiiiMor.igfl tyrbże. Oglnszssia 
da łycA iramśrtw myjmuje wyday/iticlwe T?ge- 
ftiike disfa» w? Lwowie, ol Potoikie  ̂ 76. do 
25. l i t e  hr. wedug swojei fsndf te: do?lslv. 
roś ed 75. fclapo te. i5°/« dopte!?. Dla w'e7;ic!t 
iRstytstyi i w rnzteim h fira rezcrwnizinr 
cało i pól-strofiicowB miejsca dh ig.as/ci oo

D A R M O .
P rze s y ła m y  k a łd rm u  kataioję 

tta koiąłlti polskie I ohee 
do nalmtciftlwa, obrazy  
I gry , U ióre duMarezaray 
■ a  dogodne o p ł a t y  mle*> 
i i f r z u e .  174

Za p o ś re d a ic tw o  vr p rscka>  
iy * v .  z a m ó w ie ń  n ^ęred y .
Hurtownia ar tyk. c iśmiennych
A d re s o w a ć : Ks2«;ffnriila Wy 
dawnicKa PoUka. Poznań, 
u l. R a ta jczaka  11

P R A C O W N IA

D0W9ZŚW, wózków i oprcęij
Stanisława Bocheńskiego 

w N. Sgczu t8S
w y k o iit i ie  w s ze lk ie  ro b o ty  w  za­
k res  p fiw o źn ie tw a  wcbo< lżące  

w  Jak n a jk ró to zym  czas ie .

i

U Z  W Y S Z Ł A !
NAKŁADEM KKir(3A9N0 NAUKOWEJ
POLSKIE TffO. PED. LWÓ *i - M. AKCT-WARSZAWA

SPÓŁKA Z OOR. ODP.
Lw ów , H o tt l j « o ? g e k»

USTAWA
O DANINIE MAJĄTKOWEJ
WRAZ Z ROIPORZLjOZEUlEH WWOłlAWCZEM

OBOAliąZUJąCEM TYLKO MAŁOPOLSKĘ

Cena 200 Mg. *
od  I m arca lub i kw ietn ia  o so ­
ba zn a ją ca  d o b rze  k ra w ir c z y -  
ztiij, k lń raby  i w tw trz eb ie  mo*
£ ła  w y r ę c z y ć  pan ią ćnm u w  jzo- 
BDodarstw ie. Zjzloa/pnia Ja d w i­
ga  P o p ie lo w a , W o jc z a , p. S to ­

pn ica  7 iem ia  L is ie c k a .
S ta c ja  k o le ji S zczu c in , w  Ma* 

lop o la ce . 1^4

E53t?s3!>j k j  --i E?s3?tat?i3Esac53i?a KiKE5ćt?53t?s3e5at?aGa

Opracowana priei D r* JAKA COTTFRICDA
N ac »e ln i1 ia .W v< la . Iz b y  S k a rb o w e j w c  L w u w ie .

03 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

I

 BANK POMORSKI wt
O ^O ZLA ŁY :.

G d u ó sk  W a r s z a w a  B ydgoszcz  T o ru ń
LłnfBfmerkt 14,8 PL Napoleon* 8 ul Dworcowo 2 ul. Sm oka 28

Tel. >582. T.L 8032. T*|. 1299 i 69Ś. Tef.'Bul I 652.

O tw ie ra  ra ch u n k i b ieżące  i p rz e k a zo w e , z a ła tw ia  w sz e lk ie  
tran sak c je  b a n k o w e .

Kupno i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Pciskę I zairan cę oraz zlecenia ę,loidowe.

B=a ZAKUP ZŁOTA i SRE3RA. = *
Finansują przedsiębiorstwa przemysłowe.

Przyfmnjo depozyty (wutady) I plnel najiry^zc oditetkl NtosowsfC do 
urnowy I terminu wypou-lcd/enla.

mm BANK DEWIZOWY r a  178
UWAGA: Bank orzylranje ieszrzo capl.y na nlru-ielką Ilość aKFp Didatnlol 

eml*|l po Itnralr cmUy|nyw z prawem repariycjl.

KSIĘGARNIA J . CZERNECKIEGO
W A R S Z A W A  —  K R A K Ó W .

Bąkow ski K . Dzieje łfrakowa od naj­
dawniejszych czasów. Oprawne . .

—  Zamek krakowski......................... ....
Bojanowski G. Banknoty Marjanki. Po­

wieść ..................................................
—  Dziewczyna z Raju. Powieść . . .
—  Wstyd, Powieść .  .....................
Bolland A . Dr. P ro f. Towaroznaw­

stwo. Podręcznik dla szkół handL
B reye r St. D r. Lekarz domowy . . .
•—  Wielki lekarz domowy . . . . .
Cercha St. i K op era  JF. Giovani Cini 

i jego dzieła w  Polsce . . . . . .
Chołon iew ski A .  Taniec wśród mie-

CZOW * • » • ' e • ■ » ł * * i «
D an iłow sk i G. A  to się pall tyko sen-

CC moje... ' • a • e e * ‘ • e e «
— Jaskółka Powieść . . . . . . .
—  Liii. Powieść i . . . . • • . . .
—  Marja Magdalena . . . .  • . • .
D o foś  D. Robinson Kruzoe . . . . .  
D ziak iew icz W ł. Inż, Pomiary więk­

szych obszarów I podzlnf czyli par- 
cęlacja gruntów brosz. . . . . . .

kart. . . . . . .
—  Roboty wodneJ I. Wodociągi . . .
—  Żelazo —  beton . . . . . . . .
G ruszecki A .  Bujne chwasty. Powieśf
■— Na Podolu, P o w ieść .........................
Jaworski W ł. L. Prawo cywilno nc zie­

miach polskich T. I. Źródła, Prawo 
maiżeńslde osobowo i majątkowe .

—  T. II. Część I. Rodzice i dzieci . . 
K onczyńsk i T . Jej romans Powieść .
—  Koniec świata. P o w ie ś ć .................
—  Raj odzyskany. Powieść . . . . .
—  Śladem tęsknoty. Powieść . . . . 
Kraus. A  Instytucja ksiąg gruntowych

na Ziemiach polskich. Tomów 3 .
K ruszyński X . Dr. T . Dzieje sztuki

starochrześcijańskiej. Opr.................
K rzyżan ow sk i A . Nauka o pieniądzu

i k re d y c ie ..........................................
*— Drożyzna. Wyd. drugie „ Gospodarki

wojennej* .  .................................
Kum anieck i K . W ł. Zbiór najważniej- 

s-ych dokumentów do Powstania
P o ls k ie g o ..........................................

—■ Zarys prawa administi. na ziemiach 
Polski: I Adm. szkolna . . . . .

—  Ustrój Władz Samorządowych na 
Ziemach Polski  .............................

—  Strategja wielkiej wojny 1.914— 1P18 
Lewakowśki J. Terenoznawstwo . .

D o  n a b y c ia  w e

6000'—
240/-—

600*—  
600*—  
600"—

600 —  
800'—  

H 0 0 -—

1600'—

860 —

600 ' —

700'—
400'—
€0 0 '—

1200' —

800' —

400'—
900'—
900'—
600*—
600*—

lo 0 0 ‘—
900'—
euo-—
300 — 
600*—  
300'—

500.—

6000 —

900*—

900'—

600*—

600*—

« n o ' -  
6<’0 *— 

1000‘ -

M roczek  F. „Glossa* Wydawnictwo 
podręczników prawniczych:

— Rzymskie Prawo familijne . . . .  IfiO*—
— Rzymskie Prawo Procesowe . . .  180*— 
ReinhołcT J. D r. Nowela dó proceaury

karnej o postępowaniu uproszczon. 300"—
—  Zarys prawa karnego obowiązującego

na Ziemiach polskich. Część ogólna 600*—
—  Ustawa o zwalczaniu lichwy wojen­

nej wraz z odnośnemi rozporządze­
niami ministra aprow. . . .  • . . . 200'—

Oprawne 2MI*—  
Sarnecki Z . Zwyczaje towarzyskie , . - €00’—  
Seredyńc*;ci M . Wiadmoścl z handlu . 600'— 
S ienk iew icz H  Na polu chwały. Brosz. 600*—

Opraw. 800'—  
Śka lild  W . Podręcznik kupieckiej księ­

gowości p o je d y n c z e j ...................... 800'—
i— Podręcznik kupieckiej ksigowości po-

dwójnej . . . . . . . . . . . .  600*—
—  Zarys księgowości bankowej syste­

mu amerykańskiego . . . . . .  400‘ —1(
Skulski J fgn . D r. T y to f ije g c  uprawa 280*— 
Ś leszyński J. O logice tradycyjnej . . 80 —
Sm olik P rz . Przez lądy i oceany. Opr. 500’— ' 
Sm olikowa A . Złoty chałat . . • , 600’—  
Śtaśko P. Orźesznica. Powieść . . .  600’—  
Sze lągow sld  A . Historja średniowieczna 800‘—
—  Historja nowoczesna . . . . . .  1200'—
Tetm ajer K . A foryzm y . . . . . .  800'—
—  Anioł śmierci. Powieść . . .  . . 700'—
— Erotyki. Broszurowane . . . . .  800*—

Oprawne . . . . . . . .  600'—
—  Judasz . , . . . .  • . * . . 800'—
—  Panna Mery. Powieść . . . . . .  500*—
—  Płynące fale. Powieść . . . . . .  600 —
—  Romans Panny Opolskiej . . . .  500 —  
W e ig t  H erku lan  D r. Geografja gospo­

darcza ziem p o ls k ic h .....................
W e lls  H . G. Cudowny gość. Powieść 
Z o ll Fr. P ro f, Nasza waluta a spłaty 

pieniężne • . • •  ..................... ....
—  Prawa rzeczowe na ziemiach połskich 600*—
—  Zarys prawa cywilnego w  b. zabo­

rze austr. Wy<L IL . • « • • . . 1200'—
Z o ll F. (starsy) Rzymskie prawo pry­

watne (Pandekta) Tom L Historja 
prawodawstwa rzymskiego . . . .  40*V—

— Historją prawodawstwa, rzym. Skrót 90' —
—  T II. A. Część ogólna . 400'—
—  ,  ITT. A. Prawo rzeczowe 400* —
— »  IV. A. Zobowiązania . . 400' —
—  »  V. A . Prawo familijne

ł s p a d k o w e ......................... .... 600' —

400 —
700 —

8 0 -

w s a y s f b l c h  k s i ę g a r n i a c h . U07

K SIĘ G A R N IA  J . CZER NECK IEG O
K R A K Ó W  — W A R S Z A W A .

do sprzedania: 
Anfom oułl e lo iła row j 
Antontobll osobowy » 1 \ wart5 
Cyklonctit osobow a now» 
Blotor n a  ropc Bill* 

-Motor na roptj 10 HP 
Klotor na rop<* 80 IIP 
I.okontobtla na krtforh ̂ '»H P  
Tokarn ia ptuiUprowa mt, 
Tobarnlę« po-ią^^wa .1 m l. 
S t r u g a r k a  d o t e ’a^a 8V*. mm . 
S t r u g a r k a  <*o iel&za RfiOmm. 
P ila  taśmowo 7uo mm, 
Motor benzynowy u  ko- 

Mc i2in\ 9
Motor benzynowy % dynam o 
Bla«zynv m łyńskie i k a ­

mienie 
P la g  motorowy I parowy* 
„PI -0T“ Lwów, ul. Bataręgo 4.

1MAKKI p oc-iow e  u żyw .n e 
ł ł *  pulłkfe, u g iłn ic z n e . ku- 
Pu]^ bez względu n» ilość, 
t ’k łe  s p t z e d a Ł  I w ym ian . 
Antoni Solecki. —  L w ów , » l .  
Ł yc .a ,ow ak a  tk. ifiSU

OKAZYAI w  W  OKAZYAII
Nadszedł transport oryg. angielskiego

| T k g . Mk? H] ! KAKAO !  f  1 kg. Mk- 750~[ |

dla P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczy h, Zwlą-ków etc. odpowie­
dni rabat. Na prowincję uskuteczniam wys.łkę pocztą lub koleją 
za zaltaz^ą. Również w wielkim wyborze obwirzanki (oryginalne 
: warszawskie), horbalniki, czekolady, wafle, cukierki t  p. ;

Do nabycia u firm y : 1565

P.Rotlifeld, w Krakowie, Kościuszki 15.
(Pr yst?nek tramwajowy Nr. 5 1 6 ) . ____

Wydawca: w zastępstwie Helskiej Spółki prasowej 1L H a l e k  a a. —  Redaktor aaczaiar I oćpow. Jan M a t j a t l k .  —  Drukarnia -Głosu Narodu”  w Krakow ie sod aarz*de“  Romana Terka.


